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W programie:“atrakcje blokadowe, 

Hitler żąda Kolonij w Afryce 
‚ #а załatwienie ro>zczeń niemieckich — porozumienie z Anglią 

  

LONDYN 23.11. Z kół zazwyczaj 
dobrze poiniormówanych korespon- 
dent PAT otrzymuje następujące 
wyjaśnienie o rozmowach odbytych 
rzez lorda Halilaxa z kancierzem 

Hitlerem. 
*, 1) Kanclerz Rzeszy zaznaczył, 
że pragnie wyjaśnienia stosunków 
niemiecko - brytyjskich w sensie 
znalezienia szerokiej płaszczyzny 
przyjaznego współdziaiania obu mo- 
carstw, ale tylko w ramach układów 
biłateralnych. 

2) Warunkiem przystąpienia Nie- 
miec do jakiejkolwiek współpracy z 
W. Brytanią jest uzyskanie zobo- 
wiązania, że W. Brytania uznaje 
równouprawnienie Niemiec do ро- 
siadania i administrowania kolonij. | 

‚ 3) Będąc w posiadaniu tego ro- 
dzaju deklaracji co do równoupraw- 
nienia kolonialnego, kancłerz Hitler 
nie podejmowałby zadnych kroków 
do.wprowadzenia przemocą  jakich- 
kolwiek zmian w kolonialnym stanie 

iadania, wychodząc z założenia, 
iż _ słuszne 
Niemiec, zwłaszcza 'c6 do obszarów 
kolonialnych w Afryce, same przez 
się przełorsowałyby w ciągu kilku 
lat prakiyczne rozwiązanie tego za- 
gadnienia. W Londynie podkreślają, 
że byłoby to zgodne z programem 
wyłuszczonym .przęż kanclerza w 
Augsburgu w ub. niedzielę, W mo- 
wie tej kanclerz Hitler odvoczył kon 
kretne załatwienie swoich roszczeń 
kolonialnych na 3 lata, ale z drugiej 
strony znacznie rozszerzył swe żą- 
dania poza zakres. dawnych kolonii 
niemieckich z przed wojny, wysu- 
wając zasadę proporcjalnosci kolo- 
nialneżo stanu posiadania w stosun- 
ku do liczby ludności. Tak więc 
Niemcy, liczące ponad 76 milionów 
mieszkańców posiadałyby prawa do 
większego obszaru kolonialnego ani- 
zeli W. Brytania, licząca 45 miln. 
lub Francja, licząca 40 miln, miesz-. 
kańców. 

'4) Sprawa Austrii stanowi zagad- 
nienie wewnętrzne świata germań: 
skiego i rozwiązana być może jedy- 
nie na drodze dwustronnego porozu- 
mienia między macierzystymi Niem- 
cami a Ausirią. Kanclerz gotów jest 
udzielić iormalnego zapewnienia, iż 

roszczenia « kolonialne | 

miec, Włoch i Japonii, a także usto- 
sunkowanie się Rzeszy Niemieckiej 
wobec wojny domowej w Hiszpanii, 

6) Kanclerz Hitler zaznaczyć miał 
wobec lorda Haliiaxa, że pragnie 
położyć kres wojnie na Dalekim 
Wschodzie i że o ile uzyska w tym' 
kierunku zgodę głównić zainiereso- 
wanych mocarstw, to jak W. Bry- 
tanii, St. Zjedn. i Francji, to mając 
zapewnioną zgodę Włoch, gotów 
jest podjąć się roli mediatora w Spo- 
rze między Japonią i Chinami. 

Jeżeli powyższe informacje oka- 
załyby się prawdziwe, a wszystko 
ziaje się za tym przemawiać — 
to wskazywałoby: to, że' odskocznią 
dla jakichkolwiek prób  porozumie- 
jnia angielsko - niemieckiego będzie 
zasadnicza i raczej teoretyczna . na 
razie zgoda W. Brytanii na rowno- 
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|< PARYŻ 23.411. Wę wtozek: podję- 
te zostały na nowo pertraktacje po- 
między rząj.um, delegacją klubów 
pariamentarnych lewicy, reprezen- 
tującą wszystkie stronńiciwa frontu 
ludowelgo, отах delegacją związków 
urzędniczych w sprawie t. zw. do- 
datków drodyžnianych dia urzęcini- 
ków naństwowych. 

Pozycie obu siron dotychczas nie 
uległy zbliżeniu. Źwiiązki urzędnicze 
domagają się bez zmiany, tak jak to 
czyniły od podzątku, jednakowego 
«la wszystkich szczebli 
czych dodaliku co stanowiioby wedł, 
ubliczeń rządu ok. 3 miliardów fes. 

Rząd propanuje dodatek icrożyć- 

  

urzędni- , 

  

uprawnienie kolonialne Niemiec w 
Atryce. O ile rząd brytyjski będzie 
w stanie zdecyclować się na lego 
rocza'u delklarację, bo lkwestia po- 
rozumienia imemiecko - brytyjssiego 
przybrać może szybko basizo kon- 
uretnę postać Inna rzecż, że uzy- 
ssanie jednolitej zgody gałotneiu bry- 
|lyglkiego na tego rodzaju dekiarac,ę 
Iwy.laie się być w obecnych warun- 
ikach rzeczą bardzo trudną. Wi ko- 
jłach parlii konserwatywinej  Lwier- 
Gzą. $e sprawa ia sprowadziiabv 
(poważny kryzys żądowy. Nie ulega 
jednak wątpliwości, iż poza miektó- 
ymi wpływowyni fkojami większo- 
sai konserwatywnej, w innych ste- 
rach zarówno: konserwatywnych, jak 
i liberalnych widoki porozumienia z 
Niemcami wważaae są za banazo ро- 
czągające, 

| Rząd francuski w kłopocie 
Walka o podwyżkę uposażeń 

nany w: różnej -wysSlsości zaieżnie 
ou miejsca zamieszkaina- urzęanika 
na łaczną sumę 1.6000 mun, ir. 

| Porozumienie utrudnione jest 
przez falst, że związki urzędnicze li- 
czą w: dalszym ciągu na bar.zo moc- 
ne poparcie swiąge stanowiska komi- 
sji pariameniamnej: przez deputowa- 
nych komunistycznych, którzy już 

| kilkalerotnie z - naciski oświad- 
czyli. że _ calkowicie - solidaryzują 
swoje. stanowisko ze stanowiskiem 
syndykatów urzędniczych 1 w  žad- 
sym wyjpadku nie bęj.ą oudziażywać 
na urzędników, ty zgodziła się na 
jakiekolwiek ogramczenia ch postu- 
latow. 

( . Gen. Franco zgadza się 
! 

PARYŻ 23.11. Havas donosi z 
'Madrytu' wznowiono działania wo- 
jenise na ironcie Jarama pod Ceusta 
de la Reina. Wajska narodowie bom- 
bań.lowały pozycie Gzerwonych pod 
Marin Cantarillo oraz stanowiska, 
położone w odleżłości 3 km. na po- 
łukiaio - zachod od Toledo. 

ST. JEAN Dk LUZ 23.11 kzež- 

na powrót uchodźców baskijskich 
Francji, powrócił z podróży i uświad 
czył, iż gen. Franco gotów jest . ze* 
zwylić na powrót uciekinierów ba- 
skijsk:ch pod warunkiem, że albo 
zaciągną się do szenq4gów armii na- 
rodowej albo ież piacować będą w 
zakładach przemysiu wojznnego. 

SALAMANKA 23.11. Radio na- 
cionai donosi: w wyniku wymiany 

nie bedzie dążyć do narzucenia Au- |.a;> Real del Sarie, który udai się not między brytyjskim Foreign Offi- 
strii drogą przemocy torm rządów, «o Hiszpanii, by omówić z gen. Fran ce a rządem w Saiamance ks. Alba 
ale wzamian uzyskać musi zapewnie o warunki powroiu do kraju Bas- :nianowany został oficjalnie  repre- 
nie, że rząd brytyjski nie będzię po- | 
dejmował niczego, coby utrudniać 
miało naluralną ewolucję polityczną 
i kulturałno-narodowosciową, doko- 
nywującą się w Austrii. . 

5) W stosunku do Czechosiowacji 
kanclerz Hitler oświadczyc imiał go- 
iowość swoją zawarcia z  Czecho- 
słowacją paktu nieagresji na pod- 
stawie przyznania przez rząd w Pra- 
dze autonomii administracyjnej i 
kulturalnej Niemcom w Sugetach. 

6) Co się tyczy rokowań o pakt 
mocarstw zachodnich, zamiast daw- 
nego paktu lokarneńskiego, a także 
co się tyczy ustosunkowania się 
Niemiec do Ligi Narodów i jej retor- 
my kanclerz Hitler uważa dzisiaj za 
przedwczesne zajęcie stanowiska 
przed załatwieniem spraw poprzed- 
uio wymienionych. : 

7) Kancierz Hitler podkreślić 
miai wobec Haliiaxa- konieczność 
walki całej Europy przeciwko bol- 
szewizmowi i oświadczyć, że pod 
tym kątem widzenia rozpatrywać 
należy pakt antykomunistyczny Nie- 

ków, którzy schronili się na terenie 

W wyniku świeżo odbytych egza- 
minów adwokackich w Radzie Acwo 
kackiei w Warszawie, do których 
zgłosiło się 90 żydów i 15 Foiaków, 
egzamin adwokacki zdało 31 zydów 
‹ 8 Polaków. . 

W ten sposob następuje dalsze za- 
życzenie poiskiej palestry. 

W świecie adwokackiim z okazji 
zapowiedzianych na dn. 27 lislopada 
r. b. wyborow do warszawskiej lzby 
Adwokackiej panuje duże: ożywienie. 

  jakie miały miejsce podczas uroczy 

„zeatantem  iateresów Narodowej 
Hiszpanii w Lonfsynie. 

3 Polaków i 31 żydów.. 
Nowi adwokaci w Warszawie 

Połacy wysuwają tylko jedną wspól- 
ną listę Związku  Atiwokalów  Pol- 
skich, natomiast żydzi używają chy- 
trego manewru, wysuwając, jako 
swych kandytatow, szalbes<gojow ze 
specjalnie w tym celw .powołanego 
Aliubu Demokratycznego. 

Wśród apiikantów-Polaków pro- 
wadzona jest akcja o zonganizowan e 
oddzielnych: seminariów - aplikanc- 
«ich, aby odseperować -siię ds zydów. 

Charakterystyczne oświadczenie 
POZNAŃ 23:11. Dowódca O. K.7 stości: 11 listopada uważa za obrazę rego wiceprezes N. K. W. Stronni- sunku do St. Mikołajczyka w całości 

gen Knoll ogłosił dzisiaj oswiadcze- Wojska, której mię umniejszają o- ,ctwa Ludawego p. Mikołajczyk i 
nie, w którym stwierdza, iż zajścia krzyk:-na cześć Armii wznoszone zes $. Г. па powiat ostrowsiki p. 

,przez uczestnilków zajść. 

Redakcja ! Admisistracja el. Mostowa Ne. 1, telefon 13 - 64. 
Veuakcjs czynaa w godzinach sd 12 do 13 | ed 20 do 24, 
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KSIĄDZ ANTONI CZENCZEK 
DYREKTOR KONGREGACJI DOBREJ ŚMIERCI 

PRZY KOŚCIELE - ŚW. KAZIMIERZA, 
opatrzony Św. Sakramentami, po krótl:ich cierpieniach, zmarł 23 listopeda 1937 r. 

Р w wieku lat 69, 
Eksportacja z Kląsztoru O.O. Jezuitów nastąpi 24 b.m., o godz. 10. Nabo- 

żeństwo żałobne odbędzie się 25 b.m., o 5.30 rano. Wyprowadzenie zwłok na 

cmentarz Rossa o godz. 15-ej. 
A : O czym powiadamia KONGREGACJA D. ś, 

 Japończgcy myszerują na Nankin 
Marsz. Czang-Kai-Szek pragnie rokowań 

TOKIO 23.11. Wojska japońskie działem marszałka Czangkajszeka, 
maszerują na Nankin wzdiuż póinoc- Dziesięciu uczestników narady wy- 
nych wybrzezy jeziora Tajnu. Wsku- |powieiziało się za rozpoczęciem ro- 
tek ulewnego deszczu. drogi stają |xowań pokojowych z Japonią. Ośmiu 
się coraz trudniejsze do przebycia. |zaś, w tej liczbie pani Czangkajszek 
Samoloty zaoopatnują- wysunięte okl- 
działy w żywność, Chińskie, oddziały 
w Hanczou, iKanszau i Czuczow 
zbuintowały, się. 

SZANGHAJ 23.11... Dowodztwo 
chuńskie ściąga znaczne posiiki w 
okolicę Wauszongu, gdzie oczekiwa- 
ne jest stoczenie walnej bitwy. 

TOKIO 23.11. . W. Nanikinie po- 
wslala „komisja neutralizacji ;Nan- 
kinu' złożona z przedstawicieii W. 
Brytanii, Stanów Zjednoczonych, 
Niemiec i Dani, która zapropono- 
wała Japończykom i Chińczykom u- 
tworzenie strety neutralnej w Nan- 
kinie gdzie Chińczycy mie mieliby 
prawa wznoczenia umocnień, a woj- 
ska japońskie powstrzyinałyby się 
a: działań wojennych. 

SZANGHAJ 253.11. Po trwającym 
ckoło 10 dni spokoju w prowincji 
,Szansi wojska japońskie przygoto- 
įwują się do marszu w kierunku po- 
|łudniowym 1 zachodnim. 
| TOKIO 23.11. Odbyła się w Nan- | ;aarsz. = Czang-Kaj-Szek,  minister 
kinie konierencja 18-tu ministrów i| wojny Hojing-Czin i szeł sztabu 
generałów rządu nankińskiego z u- giównego gen. Czieng-Czien. 

    

  

za prowadzeniem działań wojennych. 
Opinia mniejszości _ przeważyła, 
Zwelcunikami pokoju z Joponią są:   

Rewizja w żydowskiej loży masońskiej 
w Warszawie 

„ABC“ donosi: W; sterach pluto- szczegółowej rewizii, zbadania ksiąg 
racji żydowskiej w Warszawie ' zapisków lokal loży: opieczęlwwa- 
wieikie wrażenie wywołało wikrocze no. Szczegółowe powody. wikrocze- 
aie policji do żydowskiej loży ma- nia poucji do „Oyniwa* nie są do- 
sońskiei przy ul. Poznańskiej 14. Lo- tychczas znane. 
„ža ta iigurowała oficjalnie w reje- —— 

Znów Janson jstrze stowarzyszeń jako Stowarzy- | 
|szenie kulturalno - humanitarne pod. a 
nazwą Ogniwo”. Oczywiście, że , BRIJKSELA 23,11. Janson podjał 

| „Ogniwo“ nie miało na celu żadnej Się ponownie misji tworzenia nowe- 

| cziałalnościi filantropijnej „a było je- Ś0 rządu. 
dyn.e jednym z odgałęzień Wiesnie- | > 
go Wschodu. Do loży tej należało Zamknięcie wystawy 
vkoto stu członków, pochodzą ych 
spośród żydowskich dziaiaczy epo- paryskiej 
łecznych. aklwokatów, lekarzy itp. PARYŻ 23.11. 25 Mstopada ocze- 
„W sobotę po południu do iokalu kiwane jest olicjaine zamknięcie wy 
ioży przy ui. Poznańskiej 14 wikro- stawy paryskie. Ceremonia ta odbę- 
szyła policja. Fo przeprowadzeniu dzie się w wiellkiej sali Trocadero. 

Sąd Najwyższy uchylił wyrok 
na przywódców Stronnictwa Ludowago 

W. poniedziałek, 22 b.m., Sąd Naj- cka skazam 
wyższy rozpatrywał kasację zało- aresztu. : 
żoną przeciwko wyrokowi Sądu A-| Po wywodach i krótkiej narączie, 
peiacyjnego w Poznaniu, mocą któ- Sąd Najwyższy uchylił wyrok w sto- 

  

zostali po 4 miesiące   
ę= ja 'w stosunku do Mocka odnośnie wy 

leże kary, przekazując sprawę dó 
į ponownego rozpatrzenia, i 

o



UDELIKATNIA i WYBIELA RĘCE KREM PRAŁATOW zero 

  

Trzeba podziwiać te 
Jak Niemcy uporczywie, a ze skutkiem walczą z brakiem żywności 

Szkoła, jak wszystkie szkoły za- 
wodowe w Niemczech, jest instyłu- 
cją dla kształcenia młodego pokole- 
nia w pewnym zawodzie i w aoktry 
nie N. S. Prowadzona na wzór nie- 
wielkich koszar, utrzymywana w ry- 
gorze niemal wojskowym,  icealnie 
postawiona pod względem higienicz- 
nyan, stanowi typowy przykład tego 
rodzaju szkół zawodowych, rozrzu- 

Zallziwiająca jest dokiadność i 
planowość, jalką stosują Niemcy w 
waice z warunkami gospodarczymi, 
w 'akich żyje obeanie ich kraj. Brak 
im pewnych surowców, brak pew- 
nych materiałów niezbęanych dla 
wyżywienia i odziania tych 25 milio- 
now ludności, Nie posiadają one wa- 
ruiików, jakie mają inne samowystar 
sza!ne kraje, więc walczą o to wszy 
słlko, czego im baak. Walczą na conych po całych Niemczech, Dzisiaj 
dwóch frontacu: upominają się 0 jest ich niewiele, aie w pianie jest aż 
udebrane im kolonie, co stanowi 500 takich szkół rozrzuconych na te- 
zakres pracy polityków, mężów sta- renie całych Niemiec, 
nu, dypiomatow i dziennikarzy, a Mistrz Lub:g cale swe życie ba- 
jadnocześnie technicy, chemicy 1 u- dał pieczenie chieba. A że posiadał 
czeni starają się znaleźć wyjscie na zmysł wynalazczy, więc wynalazł no 
sanym polu, przez dostosowanie do wy system, przy pomocy którego ro- 
wymagań cnwili tych  maleriałów, bi chleb doskonały, przypominający 
jakie kraj posiada. I na innym polu nasz wiejski na mleku, z Gosyć sred- 
trzeba oddać Niemcom  sprawitli- |niej mąk., To znaczy, żę domieszka 
wość, 3е osiągnęli bardzo poważne |np. mąki kartollanej czy kukurydza- 

DZIENNIK MILENSK!I 

nie odbędzie si 
Z terminem sprawy inż, Dobo- 

szyńskiego, przebywającego w wię- 
zieniu od przeszło roku, dzieją się | 
osobliwe rzeczy. Zarówno oskarżo-, 
ny, jak i jego obrońcy byli przekona- 
mi, że sprawa będzie rozpatrywana 
przez sąd przysiężiych, jako jedna z 
ostatnich w czasie bieżącej kadencji. 
Podawano już nazwisko przewodni- 
tzącego w nowym procesie przed 
sądem przysięgłych, ktorym miał 
być wceprezes Sądu Okręgowego, 
sędzia Nowosielski. 

Ostatnio wyrażano jedynie oba- 
wy, że sędzia Nowosielski, wyzna- 
czony na przewodniczącego w pro- 
<esie Dziuby w Uhrzanowie, może 
nie zdążyć z zakończeniem tego pro- 
cesu przed dmiem 6 grudnia, gjdłyż 
dzień ten miał być początkiem pro- 
cesn iż. Doboszyńskiego, i że wsiku 

n naród... 

=> ia ae bu 
raków wypadły w tym r również 
bardzo dobrze, Są one o 15 proc. lep 
sze niż w poprzednim roku, a o 45 
proc. lepsze od przeciętnych zbiorów 
za ostatnie pięć lat, Cukru więc nie 
zabralknie, nie zabraknie również 
melasy i wytłokow dla bydła. Pozo- 
stanie nawei toś na eksport w celu 
zamiany ną oleiste nasiona i maku- 
chy. 

Wszystko to więc sazem wskazu- 
je, że Niemcy mogą z ufnością pa- 
trzyć na zbliżającą się zimę.   
  

LEGAT PAPIESKI W TRYPOLISIE 

w     

„elk tego nie wiadomo, 

reżultaty, 
Weźmy taki przykład. Brak jest 

w Niemczech zboza. Nie to, żeby 
im z tego powodu groził głód, dale- 
«o od tego. Aie jest brak, Z tego po 
woju maka musi zawierać pewne 
przym.eszki. Czy to będzie kukury- 
dzia, czy kartofle, to.wszysiko jedno. 
Chodzi więc tylko o to, aby z tej poś 
ledniej mąki wypiec 'ednak dobry 
chleb. 

I zawsze znajdzie się w Niem- 
czech jalkiś specjalista, który całe 
Swę życie nie robił nic innego, jak 

nej nie wpływa na jego smak, 
Joa to dla Niemiec dzisiaj bardzo 

ważne, gdyż 11 m.iionów ton ziarna 
nie wystarcza na potrzeby Niemiec 
i trzeba sprowadzić przynajmnie: je- 
szcze 2 miliony ton. Ponieważ z dru- 
śiej strony kartofie w tym roku obro 
uzity bardzo obficie, bo przyniosły 
52 miliony ton, czyli o 11 miiionów 
ton więcej, niż w 1935 roku, więc te 
poczciwe kartofle będą ralowaiy sy- 
tuację żywnościową. 

Z jednej więc strony kartoile bę- 
dą stanowiły zasadniczą potrawę lud 

Proces Inž. Doboszyńskiego 
ę w Krakowie 

co będzie z 
samym procesm. 

akież zdumienie zapanowało, 
gdy jełen z obrońców inżyniera Do- 
Loszyńskiego, adw. Stukr, udaw- 
szy się w poniedziaiek do Sądu 
Okręgowego, dowiedział się, że sąd 
ten jeszcze w paździeiniku postawił 
wniosek o t. zw. delegację innego 
sądu do rozpatrywania sprawy, inż. 
Dotoszyńskiegol 

Dokładnie nie wiadomo, czy cho- 
dzi o insy sąd z apelacji krakow- 
skiej, czy też o inną apelację, W 
tym wypadku wchodziłaby w  grę 
apelacja lwowska, Wni krakow- 
skiego Sądu Okręgowego, złożony 
do Sądu Apelacyjnego, skierowano 
do Sądu Najwyższego. 

Jaka była przyczyna  postawie- 
nią wniosku o delegację nowego ва- 
du i na jakich podstawach prawnych 
-— nie wiadomo. 

Kto wygrał na loterii? 
Pierwsze ciągnienie. 

100.000 zł, — 42327, 
10.000 zł, — 153929, 
5.000 zł, — 40993 160574. 
2.000 zł, — 35643 103605, 
1.600 zł. — 57006 75372 100992 

  

  
próbował robić chleb, nie z czystej nowści biedniejsze, z drugiej będą 
mąki pszennej lub żytniej, co potrafi jone używane Jako 3 proc. comieszka 
byle A Gabo, ale właśnie z róż do wypieku chleba, zamiast sprowa- 
nych mieszanek. I rząki niemiecki dzanej dotąd z zagranicy mąki kuku- 
zawsze znajdzie takiego człowieka i rydzanej, wreszcie stanowić one bę- 
zaprzęgnie do pracy nie w kierunku dą pożywieaie dla bydła i trzody. 

iekania chieba, ale jako nauczy-, W tym ostatarm wypadu nie jest 
iela setek tysięcy innych piekarzy. to pokarm najlepszy, gdyż ubogi w 
Dowodem tego jest np. Pańsiwo- proteiny, ale zawsze pokarm. Nie bę 

wa Szkoła Piekarska  (Reichsfach- 
| również bęczie nieszczególne, drób 
również nie może być karmiony kar | 

schule der Backer) w Berlinie, gdzie 
tym „geniuszem“  pielkarskim jest 
mistrz Richard Lubig, znaieziony|toflami, ale mimo to bohaterem chwi | 
o w Bonn i sprowadzony do Ber|li test kartolel, 
ina. Sprzymierzeńcem kartolia w Niem 

dzie więc naliai dosć nabiału, mięso 
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Sejmik rzemieślniczy w Poznaniu 
W. niedzielę odbył się w Poznaniu Izby Rzemieślniczej w Poznaniu Ga- 

w Domu Rzemieślniczym Zjazd rze-|debuscha — o konsolidacji rzem'osła 
mieślników wielkopolskich z udzia-| wielkopolsikiego. Po przeswie obia- 
iem przedstawicieli z całej Poiski, dowej rozwinęła się długa i bardzo 
Obrady poprzą.ziło nabożeństwo w | ożywiona dyskusja nad wyjgłoszony- 
kościele O0. Salezianów. Otwarcie mi referatami, po czym uchwaiono 
Sejmiku nastąpiło o godz. ll-ej w jednogłośnie szereg rezolucyj. Naj- 

  

Pomóż prący Stron, Narodowego, nad cdżydzeniem kraju 

Wpłać ofiarę na tę akcję na konto 700-582 
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Weryfikacja profesorów na uczelniach 
którym przyznano 

Minister Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego powołał 
specjalną komisję złożoną z 4-ch pro 
fesorów w celu przeprowadzenia we 
rytikacji wylkładowców na  uczel- 
niach, kitórym przyznano ostatnio u- 
prawnienia szkół akademickich. Ko- 
misja weryfikacyjna zajmie się spraw 
dzeniem kwalifikacji czynnych profe 
sorów wykłakiowców na Szkole 

DRUKARNIA A. Z     
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WILNO, MOSTOWĄ 1, 
NMEUROZWEZCA MDE WOZZP ECK DEER IDWETRTE > 

WSZELKIE 
ROBOTY 
w ZAKRES 
DRUKARSTWA 
WCHODZĄCE 

PO ROZSZERZENIU I REORGANIZACJI DRUKARNI 
PRZYJMUJE 

DRUKI DZIEŁUWE, AKCYDENSOWE I TABELARY- 
CZNE. DRUKI KOLOROWE. ZAPROSZENIA, BILETY 

WIZYTOWE, PRACE INTROLIGATORSKIE. | 
WYKONANIE SZYBKIE I FACHOWE. 

NAJNOWSZE KROJECZCIONEK—CENY NISKIE. 

od dwójki popularnej do superheterodyn 

ze skalą „geographic“ 

w f-mie Michał GIRDA 
Wilno, Zamkowa 20. Tel. 16-28 

Zamiana aparatów na nowe 

epelnionej 
pana W piefwszych rzędach za- 
sieclii przedstawicielie władz między 
innymi delegat J. E. ks. Prymasa 
Hlon.ia, delegat Ministerstwa Prze- 
mysłu i Handiu, przedstawiciele wo- 
jewództwa, Prezydent Miasta oraz 
grono posłów i senatorów. Obrady 
zagaił prezes Zarządu Głównego 
Wielkopolskiego Związku Rzemie- 
ślników Chrześcijan p. Sobczak, Po 
zagajeniu, na: marszaika powołano 
prezesa Izby Rzemieślniczej w Poz- 
naniu p. Zaxrzewskiego. Z kolei na- 
stąpiło odczytanie reteratów: preze- 
sa lzby Rzemieślniczej Zakrzewskie- 
$o — o sytuacji gospodarczej rze- 
miosła _wiellkopoiskiego, prezesa 
Wielkopolskiego Związku Kzemie- 
śiników Chrześcijanskich p. Sobcza- 
ka o postulatach rzemiosła i o zmia- 
nie ustawy przemysłowej, radcy 

biorniki 
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EEEECECEEEECEE) Przed Sadem Ukręgowym w War 
szawie rozpoczął się sensacyjny, pro- 
ces 18-tu .wywrolowców: z dozorcą 

р terenów wojskowych 'w Burakowie, 
prawa akademickie : Janem Zawiszą na czele, którzy: usi- 

3 : łowali tworzyć jaczejki komunistycz 
„Nauk Politycznych w.Wazszawie, A-'1e wsrod zołnierzy warszawskiego 
jkademii Handlu Zagranicznego we! garnizonu, : 
Lwowie, Wyžszego Studium Handlo- Na ślad hnowań władze wpadły 
wego w Krakowie i Wyższej Szkole | dzięki szeregowcowi jednego z od- 
Handlowej w Poznaniu. Weryfikacja działów stacjonujących w Waisza- 
me obejmie prolesorów będących wie, Teofilowi Paniczowi. Żołnierz 
równocześnie docentami innych wyż będąc na przechaczce na wałach Bu 
szych wozelni i zasiadających w Pol- rakowskich, zaznajomił się z dozor- 
skiej Alkalemii Umiejętnosci, oraz w |cą terenów, Janem Zawiszą, który 
imnych towarzystwach naukowych. |wciągnął go do komuny. 

Komuniści dostarczali żołuierzo- 
wi ulotki z instrukcjami, aby. rozrzu- 
cał je w koszarach. Szkolono również 
nowego adepta, wygłaszając refera- 
ty i podając instrukcje, jak należy 
pesas w razie wybuchu wojny. 
anicz otrzymał konkretne polece- 

nie utworzenia w pułku, w «torym 
służy, jaczejki, ktora w razie wojny 
miała wystrzelać dowóklców i znisz- 
czyć sprzęt, Panicza uczono, w jaki 

  
| 

WIERZYNSKIEGO 
TELEFON 12 — 14. 

ZAMOWIENIA NA: Prasa kowieńska donosi: | 
13 bm. pewna panienka, chcąc 

"ukivė przed niais = 
' „aufomatrycą” do jpedy. | 0- 
dze łe się źle, zaszła do tuale- 

  
« padło przez rurę kanalszacyjną z wa- 
gomu, Na najbliższej stacqi matka wy* 
sladia 2 automatrycy i pieehotą po- 

  

i Domu Rzemieślni- | ważniejsza z tych rezolłucyj kotyczy 
sprawy nowelizacji ustawy przeimy- 
siowej. Sejmik uchwalił domagać się: 
1) ustalenia zasady, że samoistne 
rzemiosło uprawiać może jedynie 
rzemieślnik z dyplomem mistrza 
branży rzemieślniczej, 2) ustalenia 
zasady, że uczniów rzemieslniczych 
szkolić może zedynie rzemieślnik z 
dyplomem mistrza iłanej branży rze- 
mieślniczej, 
polskiemu ochrony przed inwazją 
wielkiego przemysłu fabrycznego, 4) 
nadania możności cechom rzem.eślni 
czym jednobranżowym  organizowa- 
nia się w nadrzę.nych organizacjach 
jednobranżowych, mianowicie w jed- 
nobranżowych związkach cechów, 5) 
ustalenia zasady organizowania się 
czeladzi jedynie w autowomicznych 
kołach przy cechach rzemieśiniczyh.   

Agitacja komunistyczna w wojsku 
sposób należy niszczyć broń ręczną, 
maszynową, unieszkodliwiać samo- 
chody pancerre i czołgi. 

Panicz domósł o wszystkim wła- 
dzom. 

Po ujawnieniu szeregu działaczy 
oraz adresów „policja przeprowakizi- 

|ła iikwidację, aresztując lych wszyst 
kich, z którymi stykał się Panscz na 
konspiracyjnych zebraniach, Rewi- 
zja w mie: iu Zawiszy przyniosła 
ubf:ty plon w postaci wielu kilogra- 
mów bibuły komunistycznej, okólni- 
ków, instrukcji oraz broszur propa- 
gandowyich, 

W wymiku  šiedztwa na ławie 
oskarżonych zasiedli poza Zawiszą: 
Stelan. Rogoziński, Franciszek Cal- 
merowski, . Mikołaj Kohut, Joel Bry- 
iant, Eugeniusz Ciesielski, Roman 
Rzetelskki, . Wojciech Kosmyk, Ignacy 
Kot, Michai Biernacki, Romuaia Ce- 
rynšier, Kazimierz Zmora; 
sław. Łąpień, - Czesław Dulkiewicz, 
Icek Godlwasser i dwie młołle ży-   

| 

+ dy, gizie urodzila dziecko, ktore Wy, 

dowki: Estera Giberstein i Roiza 
Targ. į ra 

Fizyczna tężyzna Litwink 
szła 7 klm. w poszukiwaniu niemo- 
włęcia, Kolejarzy znaleźli niemowlę 
zupełnie zdsawe i odesłali je do szpi 
tala Czerwonego Krzyża w Kłajpe- 
dzie  Po-przeprowadgeniu śledztwa 
odesłano Eo: szpitala i matkę. Dziew 
,czyna zaszła w ciążę będąc na pra- 
cy u 
pów. 

ewnego bogat olniki 
Kłajpe a > 

3) udzielenia rzemiosłu | ;g 

Siani- |- 

125003 156572 185958, 
500 zł. — 68594 97896 146103 

110361 161166 192975, 
400 zł, — 14778 46661 50296 58806 

61449 82421 137398 151417 164504. 
250 zł. — 22694 38885 47456 62130 

66254 63947 94959 91709 105168 
102778 115009 137155 143510 165203. 

200 zł, — 23271 40426 60999 65413 
81232 82043 93290 97492 119596 
111906 113719 119596 121557 124541 
124790 126660 127296 133291 135113 
142558 148491 154579 158418 165496 
172955 179279 186017. 

Drugie ciągnienie. 
20.000 zł, — 86070, 
10.600 zł. — 56300 168804. 
5,000 zł, — 166361 170993. 
2.060 zł. — 73425 145613 166506 

168525. 
1.000 zi. — 48762 92838 97083 

100585 188015. 
500 zł, — 86190 109826 129091. 
400 zł. 25900 32281 33609 

41820 47531 63568 82539 143802 
189439 190664. 

250 zł. — 562 17081 38887 48800 
51281 52850 98192 106606 119258 
129716 177048. 

200 zł, — 11009 148886 15698 
28152 21032 32859 33059 45259 51051 
61613 72206 100569 100993 106682 
114685 126059 127741 125718 142028 
151631 153859 160463 164487 167658 
176292 176221 181199 181952 191956. 
амЫ ОЛЕ 

Kronika telegraficzna 
— W Darmstadcie przy iłumnym u- 

działe ludności, odbył się pogrzeb pięciu 
członków rodziny wielkich książąt Heskich, 
którzy zginęli w katastrofie samolotowej 

pod Ostendą. 

— W związku z pogłoskami, jakie uka- 
zały się w prasie zagraniczńej o rzeko- 
mych rozruchsch w Grecji, urzędowa agea- 

cja grecka komanikuje, że pogłoski te są 

nieprawdziwe. 

— W Londynie zmarł w wieku lat 66, 
jsłynny malarz nadworny Filip Laszlo. 

— W Bernie w Czechosłowacji rożpo- 
czął się proces przeciwko grupie wyższych 

urzędników ministerstwa komunikacji, о- 

skarżonych okorupcję i działanie na szko- 

dę skarbu. 

— W jednym z kin, w miejscowości 
Belbel pod Rcuen wybuchi pożar, Wsród 
250 widzów wybuchła panika, 15 osób do- 
znało ciężkich poparzeń. 

— Królowa bułgarska Joarna przybyła 
do Rzymu. Na dworcu powitała ją jej mat- 

ka królowa wioska. 

— Na lotnisku w Brukseli wylądował 
hrabia Paryża. który przybył iu ze Szwaj- 
carli. 

-- Nowym ambasadorem sowieckim w 
Chinach na miejsce Bogomołowa mianowa- 
ny został Luganiec-Orelskij, Kola oficjalne 

nie wyiaśniają, kto to jest Oselskij i jaki 
jest los Bogomołowa. 

— W zdrowiu Ghandiego aasiąpiia wy- 
bitna poprawa. Ciśnienie krwi nległo znacza 

nemu zmniejszeniu, 

— Od początku listopada aresztowano 
w Palestynie 250 osób. 360 osób osadzono 
w obozie koncentracyjnym, resztę zaś w 
więzieniach. 

 — W mineral Wels w stanie Texas 
zmarł po długiej chorobie w wieku lat 57 

Wacław  Biažewioz redaktor dziennika 
„Nowy Świat”, 

OERE SSE DO. Ria SRR 

Racionalnie użyty, dogodny, tani 
kredyt da każdemu dorażne korzy 
ści i przyczyni się do. zwi 
zakresu działania przedsi twa. 

Pamiętajcie o tanich i dogodnych 
kredytach dla kupiectwa i rze- 

„miosła chrześcijańskiego. 
  

—
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Skazani | 

podobna ze spokojem pisać o ; 
traktowaniu mniejszošci polskiej w 

Litwie. Perlidnošė systemu stosowa- | 
nego przez rzajd kowieński dia zli- 
kwidowania nawet imienia polskiego 

jest doprowadzona do takiego szczy | 

tu, że nie dadzą siię z mią porownać ' 

praktyki ani dawnego rządu rosyi-' 

skiego, ani pruskiego. Kto bacznie 
obserwuje ox chwili powstania рай-, 
stwa litewskiego drogi jego pouityki : 

wewnętrznej, z łatwością dostrzeże, | 
iż prowadzą one niemal wszystkie | 
do jednego celu: wytępić polskość 

do gruntu, tak by po niej śladu nie 

pozustało. 

Ostatnio otrzymaliśmy trochę no 
wych informacyj z Kowna, Dzielimy 
się nimi z czytelnikami. Należą one 

do zasobnego arsenału śrockków an- 
typolskich i charasteryzują niezwy- 

kłe uzdoln:enia kowieńsk'ch  „ma- 

chiawelėw“ „do tworzenia wyszuka- 
nych sposobów znęcania się nad 

przeszło 200-tysięczną rzeszą Vola- 

ków. A więc kilxa przykiadów: 

1) Opracowywany jesl obecnie 
projekt zmian w konstytucji litew- 
skie. Między mnymi ma być wpro- 

wadzony nowy paragrał o pozbawie 

nie obywatelstwa. Będzie on skierowa 
ny przd.le wszyjstkim przeciw. tym 

obywatelom państwa litewskiego, 

którzy mieszikalją w Polsce, a także 
przeciw tym, ktorzy _ działalnoś- 

cią awożą będą ściągali na siebie nie 

zadowolenie czynników rządzących. 
Z pozbawieniem oł ywatelstwa iączy 
się przymus linwidacji wiasności nie 

ruchomej. Łatwo zrozumieć, iż nowe 

prawo stanie się uzupełnieniem usta 

wy o reformie roinej i wyraźnie zmie 

rza do dalsze: likwidacji własności 

polskiej. 

2) Projektowana jest zmiana sy- 

stemu pdsatkowego a w nim oparcie 

szacunku majątku płatnika i jego do 
chodów na ocenie inspektorów skar- 
bowych. Rzecz jasna, iż nakładanie 

ciężarów podatkowych będzie w ten 
sposób pozostawione subjektyjwnej 

dowolności owych urzędników. Zna- 

ni są oni już z dotychczasowych prak 
tyk przy obiiczamiu pacalków miej- 

skich i miasteczkowych. Śród lud- 
ności polskiej panuje przekonanie, 
że ta nowa reforma, przy niechętnem 
traktowaniu płatników poiskich, mo 
że stać się jeszcze jednem  narzę- 

dziem niszczenia i rujnowania, 

3) Ministerstwo oświaty zawia-' 
domiło dyrekcje gimnazjów polskich 

żę wobec niestosowania przez te dy-' 

rekcje _ przepisów paszportowych 

przy przyjmowaniu uvzniów, mini- 

sterstwo nie przysle swego delegata 

na egzamina maturalne. $wiaceciwo 

maturalne bez poupisu delegata mi- 

nisterialnego nie daje żadnych praw, 

zarządzenie to przeto właściwie poz 

bawia praw polskie szkoly średnie. 

Тушсгазет faktem jest, iż dyrekcje 

szkoł polskich zawlosowały się do 

przepisów paszperiowyjch, nie chc'a 

ły jedynie wydalić uczni, przyjęt;< 

przed wprowadzeniem tego zarzą- 

dzenia. Bije tu w oczy niezwykła per W/ piwnicach domu przy ul. Ribera, w Paryżu znaleziono o 
ni, amunicji, oraz więzienie dla przeciwników politycznyc fidność odebrania praw szkołom pol 

skim bez wyraźnego nibyto pozba-| 

wienia ich tych praw. į 
i 

4 7 szeregu organizacyj poiskich V i i ii i i iai iii iii iii ii a a io o a 

dotychczas zarejestrowano tylko 4. 
Reszta w niepewności wyczekuie. 
A może czekać tyilko do 1 stycznia, 
to jest. do ostatecznego przewidziane 

go terminu rejestracji. Niepewny 
jest więc los oświalowej „Pochodni”, 

„Tow. Dobroczynności”, „Związku 
ludzi pracy”, organizacyj młodzieżo- 
wych i sportowych. i 

W rządzących kołach litewskich 

mówi się, iż pewne posunięcia wo- 

bec mniejszości polskiej, w szcze- 
śólności wobec stowarzyszeń  pol- 

skich, uzależnione są od stosunku 

władz polskich wobec Liiwinów w 
Wileńszczyźnie. A więc represje są 
rzekomo retorsją na odpowiednie po 

stępowanie władz naszych. | 

na zagładę? 

NIE ZWLEKAJCIE Z OTWARCIEM KSI 

„„DAJBANIK MILERSKI 

           ay NN 
ĄŻECZKI! 

  

„Białe Kaptury" i polityka 
To co pisze prasa francuska o 

spisku Białych Kapturów ma coś z 

kinematografu i coś z romansu kry- 
minalnego. Wykryto nie tylko orga- 
nizację spiskową i ly: broni, lecz 
także schrony podziemne, więzienia, 
sale tortur, szpilale i t. d. Nic po- 
dobnie fantastycznego i romantycz- 

nego nie było dotydhczas w dziedzi- 
nie spisków politycznych... 

Co to wszystko ma znaczyć? 
Jeśli chcesz to zrozumieć Sz. 

Czytelniku, to przypomnij sobie 
śiośną niegdyś, a luziś (uż zapomnia- 
ną sprawę orśanizacji znanej pod 
inicjałami P. +, P. Organizację tę 
założyło kilku ludzi mających aobre 
chęci, kejcz za grosz sensu poutycz- 
mego. Organizacja zostaia wykryta i 
zlikwidowana; usiłowano ją jednak 
wykorzystać dla skompromilowania 
demokracji nard.lowej. Nie udało się 
to, lecz pozostał przykład jalk naiw- 
ma dziaialnosė polityczna jednych 
może się przydać: w walce z poważ- 
mą alkcją znnydh. 

Z analogiczną rzeczą mamy do 
czynienia we Francji. Według wszel- 
kiego prawdopd.lobieństwa  zatožy- 
cieie owej konspiradi „Białyca Kap- 
turów'' sią to ludzie poczciwi i naiw- 
ny którzy! postanowili się przygoto- 

wać do wałki z komuniznem i z a- 
narchią. Zrobili fantastyczne plany, 
których wykonanie poza wiedzą 
wiiadz i policji byłoby, niemożliwe, i 
zaczęli je wykonywać. Policja mu- 
sialła się o nich dowiedzieć i prawdo- 
pd.lobnie postanowiła nie przeszka- 
dzać. Budowano więc schrony i 
składy, sprowadzano. broń i amuni- 
cję, urządzano cele więzienne, szpi- 

tale i t d. A organy policyjne przyr 
mrykalty nie jedno oko, lecz obydwa! 

Bo ujawnienie takiej konspiracji 
mogło być użyteczne. Wszak w ten 
sposób można skompromitować po- 
wajżną robotę (polityczną obozu na- 

rd.iowego, wszak można nastraszyć 
publiczność, wszak można odwrócić 
uwagę od przygotowań komunistów 
do wykonania przewrotu i t, d. 

I rzeczywiście, już przed kilkoma 
miesiącami policja polubyczna zużyt- 
kowała pierwsze wiadomości o „Bia 
łydh Kapiiurach'* w grze politycznej, 
Obecnie zaś zrobiono z tej sprawy 
taką sensację, że musiała się nią za- 
jąć opinia publiczna. Obok kompro- 
mitaciji pilk. La Rocque'a może to 
znakomicie posłużyć do zdy[:lkre:ly- 
towania całej akgji obozu narodo- 
wego we Francji. 

Różne występują na arenie poli- 
tycznej we Francji stronnictwa, gru- 
py, organizacje. Jeśli jednak sięgnąć 
do istoty 'toczącej się walki, to wy- 
pada stwierdzić, że toczy się ona 
między wolnomularstwem a wzma- 
'gającym się — mimo wszystko —- 
ruchem narq.(owym. Francja jest już 
ze wszysilkich wtron otoczona pań- 
stwami, w których przewagę ma 
ruch narodowy, naród irancuski jest 

W Paryżu u Inwalidów, na sław- 

nym czworobocznym. honorowym 

dzielzińcu gdbyła się wzruszająca 
uroczystość: parysiki garnizon z całą 

generalicją na czele pożegnał woj- 

Jko'wego gubernatora Paryża, gen. 

Gourauda. 

O godz. 9 m. 30' ukazała się — 

już dzisiaj legendarna — sylwetka 

sen. Gouranda w otoczeniu jego szta 

bu generalni Wojsko prezentu e 

broń. Rozległa się. muzyka „Marsy- 
wanki”, a potem „nastąpiła chwila 

specjalnie . podniosła: „gen; 
odczytał pożegnanie : 
w ftórym wielki żołnierz 

aluzję do  śrożących 

czeństw, nawołuje: do zgody i ied- 

      

czyniąc   
SORKA W STD CWE RZABOOOO SZ REDY AR ATE 

AFERA „BIAŁYCH KAPTUROW”*. 

    
aaa w 

„” д‘“ ar- 

iele ob- dów”, W kole aresztowany Anceaux, przy którym znalezieno wiele 
ciążającego materiału, 

Trudno się wdawać w docieka- 
nie czy tak jest istotnie, czy też ina- 

czej. Nie doprowadziłoby to do =. 
czego, gdyż system ei:sterminacyjny 

władców kowieńsk:ch ma ustaloną 

opinię w społeczeństwie polskim. 

Szuka sobie zapewne  usprawiedli- 

wienia, gdy się jego wylkonawcy chcą 

powoływać na prawo (wzajemności. 

I bez tego wszakze stosowaiiby go 
bez skrupułów. 

Ale nie ulega wątpiiwości, iż tak 

ialei, jak obecnie, mie można pozo- 
sławić naszych rodaków na Litw e 

bez żadnej obrony i pomocy na pa-| 

stwą megalomanów kowieńskich. Ja- 

kieš środki i sposoby państwo pol- 

skie mnsi znaleźć na to, by zabeż- 

pieczvė im przynajmniej minimum 
praw, ktoreby pozwoliły ua spokoi- 
ny byt i rozwój kuliiuralny przeciez 
nie bylefakiego i iiczebnie i kultu- 
ralnie odłamu narodu. 

Do Kowna bezpośrednio trafić 
nie można w drodze rokowań Gyplo- 
n.atycznych, to wszyscy wiemy. Ale 

aparat zewnętrznej polityki polskiej 
ma chyba jeszcze dość sposobów 1 
możliwości, by uderzyć pośrednio i 

zmusi: Kowno do uszanowania 
praw części ludności, zamiesziiałej w 

państwie litewskim mie od wczoraj, 

|lecz od wieków, tej mniejszości, któ- 
ra wiele pracy i wysiłku włozyła w 

dorcbsk kwlturalny i cywilizacyjny 

kraju.   

Michal - 
.. -Gourarfca, | 

niefcezpie- | 

w samym środku kultury i cywiliza- 
ci zachodnio - europejskiej, Będzie 
tedy musiał, prędzej <zy późnie”, 
uledz tej samej ewolucji, jakiej ule- 
ga cały nasz kontymgent. 

Trzeba zaś pamiętać, 
się to stalo, to byioby to koncem 
panowania wolnomularstwa, które 
dziś stanowi elitę polityczną Fran- 
cji. Czyż można się tedy dziwić, że 
broni się ono wszelkimi sposobami, 
że dąży do tego, ażeby zdezorgani- 
zować i zdyskredytować te przece 
wszysikkim odiamy ruchu narcdowe- 
go, które są najwięcej waiie 1 które 
mają największe dane do tego, aże- 
by odegrać roię decyj ującą w ewo- 
lucji stosunków politycznych we 
Francii. : 

Cata afera „bialych  Kapiurow“ 
staje się niezrozuiziała, jeśli się na 
nią nie spojrzy z tego punktu widze- 
nia, więc jako na fragment walki 
między wolinomularstwem a ruchem 
narodowym, waiki prowadzonej wła- 
ściwymi lożom meiodami. 

że giyby 

Gen. Gourand żegna garnizon paryski. 
ności: „Żołnierze spełłnijcie 

obowiązek obywateiski; pozostańcie 
wiernymi  trólkolorowemu szianda- 
rowi Waszych ojcow” 

Następnie zwywięzca z walk at- 
rykańskich 1 z pół Szampanii, giębo- 
ko wzruszony, postąpił ku sztanda- 
rowi b. kombatantow ii ma jednej z 
ahwalebnych chorągwi złożył poca- 
łunek. Potem była rewia i gen. Gou- 
rami opuścił mury Inwalidów, w któ 
rycn przez lat 14 sprawował łunkcje 
wojskowego guberratora Paryża. 

| Walka o ghetto 
na Un. Jagiellońskim 
"Przed kilku dniami Rektor Uni- 

wersytetu Jagieliońskiego wydał za- 
izączenie porządkowe w sprawie za- 
targów na tle odazielnych ławek dla 
studentów żydowskich. W zarządze- 
niu tym Rektor zapowiedział wyzna 
czenie osobaych miejsc |lla tych stu- 
dentów. którzy doznają jakiejkol- 
wiek przeszkody w zajmowaniu do- 
lychczasowych miejsc w ławkacn. 

Od dłuższego czasu zdarza.ą się 
ciągle starcia mięczy młodzieżą pol- 
ską a studentami żydami 

W miedzielę 21 b. m. pojawiła się 
w śmachach Uniw. Jagiellońskiego 
nowa odldzwa rekiorska w sprawiie 
odiczie'nych miejsc dla młodzieży 
polskiej i oddzielnych dla żydów. 

W/ odezwie tej rektor zapowiada, 
że w związku z prze.liożoną mu per 
tycja nolskiej młodzieży w najbliż- 
szych <hiach wyznaczy oddzielne 
imeejsca dla lej miodzieży. Mowno- 
cześnie wobec starć, jakie mają miej 
sce między siu.entami reklor za- 
rządza aż do odłwołania — przymus 
legitymacyjny w głównym gmachu 

J, w Zakładzie Fizycznym i w 
kilku klinikash uniwersyteckich, W 
zarządzeniu o przymusie leż:tyma- 
syjuym, znasdzie się takiże zakaz sta- 
nia przed ławikami dla tych studen- 
tów, którzy „mimo wolnych miejsc 
wolą słuchać wykładów stojąc”, 

! 

M grę wchodzi zresztą nie tylko 

interes tej mniejszości. Ekstermina- 

cyjne npraktyki Kowna przekioczyły 
już te granice, poza którymi prestiż 

' powaga naszego państwa nie może 

ые godzić na dalszy ucisk Poiaków 

w Litwie. Stanowisko biernego przy- 
glądania się temu, co się dzieje z na- 

szymi rodakami w Litwie, odpowia- 
danie na $wałty kowieńskie jakiemiś 
nieskuiecznymi retorsjami może mać 

wiernie , 
Wasz obowiązek wojskowy. Wasz ' 
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Z PRASY 
PO ZJEŹDZIE P. O. W. 

Wileński zjazd POW traktowany 
był w poktycznych kołach, stoją- 
cych blizko sanacji, jako ostatni akt 
pojednania zwaśnionych elementów 
piłsudczykowskich. 

Okazuje się, że sprawa była już: 
przygotowana do całkowilego załat- 
wienia od paru tygodni: 

Rezoiucja stosecznego związku le- 

gionistów, ogioszona w sobotę w „Pol- 

sce Zbrojnej* — pisze p. Regnis w „Na 
szym Przeglądzie" — wyjasniła na ja- 
kiej podstawie kompromis został za- 
warty, Stwierdzono, że dotychczas le- 
gioniści w miarę indywidualnych we- 

zwań brali i biorą udział w pracach 
Ozonu. Stoieczny związek stwierdza, że 

sprawa Związku Miodej Polski została 
wyjaśniona i jednocześnie podaje do 
wiadomości publicznej zapowiedź reor- 

ganizacji Ozonu na nowych podstawach. 

Można więc wyczytać między wier- 
szami tej uchwały możność  stop- 
niowej likwidacji Związku Młodej Pol- 

ski oraz reorganizacji Ozonu przez od- 

separowania się oć eiementów skrajnie 

prawicowych. Cykl plotek o „Falan- 
dze', Bolesławie Piaseckim, o odchy- 

leniu się od obowiązującej konstytucji 

w kierunku dyktatorsko - totalistycz- 

nym został zamknięty i przekreślony. 

Stało się to oczywiście jeszcze 

przed audjencją PPS. na Zamku. 

Po itej samej linii ią także uchwa 
ly niedzielnego zjazdu POW.: 

Deklaracja ideowa POW. została 
naszkicowana kilka tygodni temu. Przyj 
muje ona jako podstawę deklarację sze 

fa Ozonu z 22-go lutego b. r. Nie zaj- 

muje się ona oceną dalszych prac or- 
ganizacyjnych Ozonu. Ma się wrażenie, 

że autorzy manifestu peowiackiego mię 
dzy wierszami jedynie zajęli się całą 
przeszłością, nie chcąc wspominać „w 

przemijające”. Dokładniej nie można 

było zająć się przesziością w nastroju 

zgody i chęci porozumienia, 

Pęknięcia i rysy w obozie sana- 
syjnym zostały jakby zakitowane. 
Niedaleka przysziość okaże na tak 
długo ten kit wystarczy i czyj zastąpi 
on brak fundamentu ideowego. 

GEN. SOSNKOWSKI NA 
WIDOWNI 

Lwowskie „Słowo Narodowe" 
przynosi wiadomość, która w iormie 
nieco mniej konkretnej znalazła się 
już poprzel.inio na łamach prasy. 

„Stolicę obiega sensacyjna pogło- 

ska, że w najbliższych dniach Pan Pre- 

zydent R. P. mionuje gen. Sosnkowskie 
(fo marszałkiem. Podkreślają przy tym, 
że gen. Sosnkowski należał do najbliż- 

szych współpracowników J. Piisud- 

skiego”. 
Q ile wiadomość ta jest prawdzi- 

wa, gen. Sosnkowski bytby trzecim 
z kolei marszałkiem po mars. Pił- 
sudskim i marsz. Śmigtyni-Ryczu. 

NIEOCZEKIWANY SKUTEK PRO- 
CESU WŁ. STUDNICKIEGO 

„Kurier Polski" conssii o nieocze- 
kiwanydh zgoła skutkach procesu 
WŁ. Studnickiego: 

Obrońca p. Studnickiego, adwokat 
Szumański, zwrócił m. in, uwagę, że 

główna arteria stolicy, Nowy Świat, zo- 
stała rozkopana, poryta rowami, 1 oto 

stał się cud: w przeciągu dwóch dni 
wszystko na Nowym Świecie wróciło 

do idealnego porządku. Czemu to przy- 

pisać? Podobno temu, że panowie na 

ratuszu zainiesowali się całą sprawą i 
zamiast kilkunastu robotników, odko- 

mendorowali gdzie należy kilkuset... 

W tym samym procesie adwokat 

Szumański zwrócił uwagę na sposób 
wywózki śmieci, P premier Skladkow- 

ski stwierdził z zadowoleniem, że pew- 

nej nocy widział piękne, hermatycznie 

zamknięte wozy do wywozenia nieczy- 
stości. Aby bajce nadać kształt rzeczy- 
wisty, wozy te paradowały wczoraj w 

biały dzień po ulicach stolicy,„. 

| miłym mieście” — „rzeczy maie”, „zła 

„BOMBKA RAZ“ 
Utalentowany felietonista „I. K. 

C.', p. Z. Nowalkowski w dowcipny 
sposób opisuje sytuację polityczną 
w Polsce. 

Na wstępie zapowiada p. Z. N., 
że zamierza zaalarmować  „Vólki- 
scher Beobachter', aby wreszcie 
wiejzlzieć, «lo się dzieje w Polsce: 

Zwiaszcza najbliżsi sąsiedzi, oddzie- 

leni od nas tylko cienką pruską ścian- 
ką, wiedzą doskonale nie tylko o tym, 

co się stało, ale na całe tygodnie zdają 
się przewidywać z góry rozwój, a ra- 
czej rozbój wypadków. Bicrze nas za- 

zdrość, siedzimy bowiem, dosłownie na   
narazić w pizyszłości na znacznie | 

większe kłopoty, niż te, które mogli- | 

byśmy mieć dziś przy próbie rady: | 

„kalnego wywarcia wpływu na zmia-, 
|nę polityki Kowna w stosuaku do 
, mniejszości polskiej. 
I 

  cenzurowanym. Może to dziwne, ale 

pragnęliśmy chociaż odrobinę  oriento- 
wac się w sprawach, które obchodzą 

nas prawie tak samo, jak obcych. Np. 

weźmy taką rzecz, jak słynna „odpra- 
wa“ z przed trzech tygodni, Gdyby nie 
uprzejmość korespondenta „Vólkischer 

(Dokończenie na str. 4-0]. || 
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Walka o samorząd rolniczy 
DZIENNIK BICENSE! 

Narazie naprawiacze tryumfują 
W dniu 22 b. m. odoyło się zebra- 

nie Rady lzby Ruiniczej w Waunie. 
Mamo, że oficjalnie miało to być zwy 
<zajne, doroczne sprawozuawcze ze- 
branie, zapowiadaio się Oii0 rewela- 
<yjnie, gy: poprzedziła je iazwe | 
gen. Żel:gowsikiego, oraz ogloszenie 
'wniosku jaki rouai złożyć proi. Jag- 
min, 

Gen. Żeligowski w odezwie swoje; 
stwierdził, że dzisiejsze stosunii w 

  

sprawie poświęcii prof. Staniewicz dzii podobno jedea z agronomów. 
dłuższe przemówienie, w kiórem 
stwierdził, że nieszczęściem obecne- 
go samorządu jest geggo zaiežnosė od 
władz adminisiracyfaych, dziś ,„cno- 
tą dobrego samorządowca jest Ikvelčiy 
starosta ma rację'. Wszełki 'samo- 
rząd jest fikują — biurokracja rządzi 
w  społdzielczości, w samorządzie 
gospodarczym i terytorialnym. 

Od'lanie samorządu rolniczego w 

Izbie Rolniczej nię aają gwarancji, iź |'ęce samorządu  terytoriainego, to 
podoła ona swym zadaniom. Fopra- |znaczy nastawienie 
wa tych stosunków może nastąpić 
tylko wtedy, gdy xwojdą do głosu sze-   

organizacji rol- 
nictwa na tory oiganizowania się 
masowego, jalk tego chcą tezy gen. 

rokie warstwy rolnicze, dotychczas | Żeligowskiego, dałoby zdaniem mów 

kierowane przeważnie przez buuro- cy rezultaty znacznie większe, niż 
xrację. 

Wniosek prot. Jaśmina zmierzał 
do udzielenia voiuan nieufnosti pre- 

zesuwi jako niełacnowcowi, a jedno- | 
cześnie i całemu zarządowi, kióry 
takiego prezesa wybrał. 

Zebranie więc miato być jednym 
z eiapow walki, jaka prowadzona 
jest przeciwko grupie „naprawia- 
<zy” w osobach pp. Kaminskiego, 
Malskiego itd. — mic więc dziwnego 
że zapowia.ało się bardzo burziiwie. 

Pierwsze starcie nastąpiio przy 
odczytywaniu protokuiu poprzednie- 
$o zebrania, a w czasie dyskusji raz 
po raz wybuchały scysje, częstokroć 
zupalnie nie przynoszące zaszczytu 
rozčražnionym antagonistom. 

Dyskusja doiyczyła trzech za- 
sadniczych zagadoień. Pod względem 
wazności bezsprzecznie tizepa od 
dać pierwszenstwo dyskusji na temat 
urganizacji samego samorządu. Tej 

Z PRASY 
(Ciąg dalszy ze strony 3-ejj. 

Beobachter*, który pierwszy odsłonił 
rąbek tajemnicy, bylibyśmy zdani tylko 
na domysły. 

W sprawie niedoszłej „nocy św. 
Bartłomieja czy też „krwawego 
kwsdransu* felietonista „L K. C.“ 
pisze: 

T'kogo, na miłość boską, kogo będą 
rżnąć? Kim są ci skazani na śmierć 

Hugenoci polscy z r. 19377 Czy to pro- 
testanci brzescy, czy też inni? Cieka- 
we również, jaki admirał jaki Coligny 

miał dać gardło? 
Kwadrans... Kwadrans dia zdrowia... 

Może to i niezła metoda, Zreszlą w pe- 
wien czas po pamiętnej nocy św. Bar- 

tiomieja nastąpił edykt nantejski, na 

który, co prawda, czekano dość długo. 
Może więc u nas po takiej nocy wy- 

myślonej przez polskiego Bartka, przyj- 
dzie do edyktu, któryby zapewnii swo- 
bodę wyznania politycznego? Daj Bożel 

„Bombka raz!“.. Do medawna za- 
mawiało się w ten sposób piwo, obec. 

mie „staluje się* temi samemi słowami 

coś zupełnie innego. 

  

JAN OBST. 

|dotychczasowe oparcie: na organi- 
izacjach dobrowoinych, jakimi są 
kółka Rolnicze. 

Wywody p. Staniewicza, Trzecia- 
wa i innych odpierają p. Malski i Ka- 
miński, takimi ogoinikami, jak przy- 
pominanie o swych zasługach w wal 
ce o niepociieygłośc, swej walce o do- 
kro rolnictwa, apolityczności obecne 
žo zarządu, dobro ludu i t. p. 

Drugim z kolei punktem progra- 
mu była krytyka dotychczasowej 
uziałalności zarządu. Część mówców 
(prof. Jagmin, p. Hutten-Czapski) w 
mnielssym lub większym  siopniu 
poddała w wątpliwość kompetencje 
iachowe obecnego prezesa i częścio- 
wo zarzą:lu. Padio przy tej okazji 
uość charakterystyczne zdanie p. 
Malskieśo, že przecież nawet mini- 
slrami są często niefachowcy i bar- 
dzo dobrze wywiązują się ze swych 
odowiązków (czyżby naprawdę?). 
Przy okazji wypomniano obecnemu 
zaiządowi pewne posunięcia, jak np. 
ś:oźby w stosunku do ludzi, ktorzy 
poparh akcję gen. Żeligowskiego — 
„takich racnych gminnydh naieżało- 
dy przez okno wyrzucić — twier- 

Sprawa adw. 

się proces adw. Waciawa Szumań- 
skiego oskarżonego o zniewagę mi-| 
nistra sprawiedliwości (rabowskie- , 
20, dvrekitora departamentu Karne-, 
go Ministerstwa Yprawietliwości, 0-, 
raz prokuratora do spraw polstycz- 
nych. ! 

Przedmiotem  oskarżema -- } 
już donosilismy — jest list adw. Szu- 
mańskiego, adresowany do min. Gra 
bowslkiego, ktorego to listu odbitkę 
adw Szumanski :ozesłał ao szeregu 
osób. 

Rozprawie przewodniczyć będzie 
sędzia Fijalkowslki. Oskaiženie wno 
5i prok, 
žo ma bronić 7 adwokatów. 

Czyn. zarzucany oskarżonemu ad 
wokatowy, zakwalifikowano z art.   

4) 

Z przeszłości Wilna 

  

elensiki, Zudiw. Szumańskie- | 

Jeszcze w spraw e przem.anowania ulic wilna 
Jako daiszy ciąg „Bakszty”, prze 

<inaiąc ul. Subocz szły, rozgaięziając 
się trzy zaullki: „Rajski, „kHołubo- 
wicza* pierwszy 1 drugi. 

„UL Rajska* naieżała do najstar- 
szych, wspomuna o niej Kraszewski: 
„Rajska ul. Nazwana w XV w. pro- 
wadzila do łolwarku Jezuitów, za 
miastem". Jest to trochę nieścisłe, 
jako że Jezuitów w XV w. wogóle 
jeszcze nie było, do Wilna przybyli 
1563 r. 

Kirkor pisze: „Hołubowicza i Raj - 
skie prowadziły ao Rau, lo jest ogro 
du, za obrębem kiasztoru Wizytek”. 
Dziś uliczka, która na planie Kirko- 
ra ligurowala jako „Rajs*a“, nosi 
nazwę „Cerkiewnej', nie wiacomo Z 
jakiej racji, gdyz nawet za czasów 
rosyjskich takiej ulicy nie byio. Dal- 
sze Awa zawieczki, niegdyś „Hołubo- 
wiczowskie*, figurują jako  „Raj- 
skie'. Nazwa Hołubowicza zniknęła 
z planu. 

nikneia też ul. „Misjonarska“, za 
stąpiona przez ul. „Subocz“. Daw- 
niej, tylko część ulicy, poczynając od 
placu Ratuszowego, do wylotu ul. 
„Baksztv' nosiła nazwę „Subocz”, 
dalszym jej ciągiem była „Misjonar- 
ska”. Za Murawjowa całą ulicę na- 
zwano „Sierocą“, obecnie zas przy- 
wrócono nazwę „Subocz*, aie już 
dia całej ulicy odrzucając nazwę 
„Misjonarskiej“. 

Bez ślaau znikła pi 
„ulicy Rochitańskiej*, 

nazwa 

Kraszewski 

wspomina ją pod wiekiem XVII-ym. 
U Kirkora niema o niej wzimanki. 
Św. Roch jest palronem  cuouych, 
zwłaszcza czasu epidemii. Jeżeli nie 
można przywrócić jego ulicy wśrók- 
mieściu, możaaby imieniem jego na- 
zwać ulidę na przedmieściu, koło 
szpitala zakaźnego. Byłoby to zgod- 
ne z tradycją. 

(Rechici mieli swdj klasztorek przy bra 

mie Zamkowej, na ulicy, wiodącej do „Kró- 

j!ewskich młynów —. dziś ul, „Królewska” 
uirzymywali tu szpital, trudnili «ię lecze 

niem ubogich, grzebariem umarłych. Pod- 

czas strasznej zarazy 1710 1. położyli wiel- 

kie zasługi; powiadają. że jeden tylko Ro- 

chsta. własną ręką tysiące trupów zaśrze- 

bał. Przy kościele sw.św. Piolra i Pawła 
oglądać można dotąd nowszą coprawda ko- 

Pię starego obrazu, przedstawiającegc Ro- 

chitów, grzebiących umarłych na zarazę. Ni 

żej podpisany posiada podobny obraz ołej- 
ny. z owej epoki, znany także ze starego 
sztychu z r. 1799, (Klasztorek ĮRochitow sp.: 
Lt się w r. 1748 i putem już się wiecej nie 

podniósł). 

„Abramowiczowska“ |dziś „Że 
ligcwskiego”) nazwę zawilięczała 
właścicielowi najokazalszej tam ka- 
mienicy, gdzie do połowy wieku u- 
biegłego odbywały, się przel.stawie- 
nia teatru polskiego, później kamieni 
ca ta przeszła na wifasnosć  rosyj- 
skich gubernatorów oywilnyca, jed- 
nocześnie zas ulica eo nazwę 
„źubernatorskiej”, Już za czaców 
„niepodleglošci otrzymała ona (nie 

W kEiwumiesięczniku „Sprawy: na- 
rodowościowe” się interesu 
jejca rozprawa <ir. Alfonsa Krysiń- 
skiego p .t. „Struktura narodowoś- 
ciowa miast polskich”, Rozprawa ta 
— obszerna 1 wszedhstronna, a opar 

Najgorsze świadectwo doiyjchczaso- lia na danych Głównego Urzędu: Sta- 
wej  działainosci lzdy wystawili ( tystycznego, — ma za zadanie zana- 
<uobn! rolnicy. — „My tu zjeżdżamy jizować strukiurę etnograliczną pol- 
się, bierzemy Idiety, a do zolnika nie 
uochodri nawet wiadomość o isinie- | 
miu fzby Rolmczej , „najpierw sta- | 
1ać się trzeba o podniesienie a 
bytu — potem dopiero przyjdzie | 
czas na gazeiy, radio i t. u. lzba 

slkich miast. 
Z natury rzeczy na pierwszy plan 

wysuwa się w niej zagadnienie zaży- 
ia. 

Autor wykreśla na mapie obsza- 
ry większego, lub mniejszego zaży- 

Rolnicza nie rozszerza wśród ma6 „zenia miast. Oto uwagi o okolicach 
nawet tak podstawowych wiadomo- 
ści, jak užytkowanie kompostów, 
gnojówelk i t. d. Rozszerzenie tych 
wiaj.lomości dałoby w rezuitacie ol- | 
brzymie zwiększenie rentowności rol- 
niciwa. Np. samo nawożenie konipo- 
stem wzmogioby urodzaj owsa, z 30 
pudów na 100 z hektara. 

Trzecim tematem dyskusji była 
ivwestia reformy samego Zarządu = 
by, która powinna być przeprowa- 
dzona w kieruniku zwiększenia iicz- 
by fachowcow w gronie Zarządu 
(zgilotynowany przez prezesa wnio- 
sek prof. Jagmina) oraz sprawa bro- 
szury, wydanej przez O. £. N. Mimo 
tak wielkiej wrzawy i przygotowań, 
akcja przeciwko naprawiaczom za- 
wiodła. Wniosek o udzielenie votum 
nieułności upadł 27 głosami przeciw 
21, przy 3 kartkach białych. Nota 
bene -— człorikowie Zarządu, z wy- 
jątkiem p. Dębickiego, brali udział w 
głosowanią nac tym wnioskiem. 

Upadek tego wniosku dobsinie u- 
kazał wa.iy systemu opierania ustro- 
ju Izby Rolniczej na organizacjach 
dobrowolnych, to znaczy na Kółkach 
Rolniczych, W naszej, dzielnicy, przy 
niskim poziomie maszego chłopa i 
małej aktywności ziemian, Kółka te 
zajwszie będą domeną wpływów am- 
bitnych dziataczy politycznych, ma- 
ło znających się na rolniatwie, a czę- 
strokroć również nie wiele interesu-' 
jących się jego dobrem. „ (Ś) | 

| 

Szumańskiego 

  

  

władzy lub urzędu. 

LOGICZNE. 

— Co ty robisz, nieznośny chlcpaku? 
Dlaczego zmuszasz siostrzyczkę do połyka- 
mia bibuły ? 

— А bo ona napiła się przed chwilą 

atramentu. 

  

| DAS EWIG WEIBLICHE, 

| Okręt idzie na dno. Marynar:e po- 
spiecznie rozdają pasażerom įasy rutun- 
«owe. 

— Proszę pana, proszę pana! - woła 
jedna z pasażerek, oglądając swój pas. — 

Može pan ma o numer maiej-zy? 

najbardziej; zażydzonych. 
„107 powiatów  posiaaa tu 

miastach miaiejszosć żydowską o od- 
setku, przekraczającym 1/4 ogółu lud 
ności' miejskiej, zaś w 54 powiatach 
mniejszość ta staje się bezwzględną 
(28 powiatów) lub względną (26 ро- 
wiatów) więjkszością. Znaczenie te- 
go łaktu powiększą jeszcze okulicz- 
ność, iż większa część powiatow o 
przewa.ze żydów 'w miastacii two- 
'rzy olbrzymi, a przy tym terytorial- 
nie zwarty blok. Jeżeli bowiem za- 
kreślimy na ziemiach poickich czwo 
robok, ograniczoną na północy linią: 
Nieśwież Nowogródek, Słonum, So- 
koiów, Prużana, Bielsk Podlaski. So 
kołów i Węgrów, na zachodzie isnią: 
Mask Mazowiecki, Garwolin, Kozie 
nica, Łuków, Radzyń, Wiodawa, 
Chełm, Hrubieszów, Tomaszów i Bił 
goiaj, na południu linią: Lubaczów, 
Rawa Ruska, Sokal, Wiodz:mierz, 
Kowel, Łuck, Brd.y, Złoczów, Prze 
myslany, Dubno 1 Zdołbunów, od 
wschodu zaś granicą sowiecką, to 0- 
każe się, iż na caiym tym obszarze, 
obejmującym Vs powierzchni caiego 
państwa, w 37 powiatach istnieje w 
miastach więkiszość,a w 4 tyliko(Siedl 
ce, Biala Podiasłka, Łuniniec 1 Stolin) 
mniejszość żydowska.  Dodajniy, iż 
prawie w śru.iku czworoboku znaj- 
duje się pow. Luboml, ktorego jedy- 

Projekt Legii aka 
W związku z uchwałami miodzie- 

ży alkademodkiej w Warszawie, po- 
wziętymi dn. 11-go 1istopada w spra- 
wie utworzenia Legii Alkademickiej, 

Dn. 25 bm. w Sądzie Grodzkim w 127 K.K., który przewiduje karę a- warszawskie „ABC“ podaje następu 
Warszawie o godz. 9-ej rozpocznie sesztu io ial Ż-ch za zniesławienie jące szczegoły realizacji tego pro- 

jektu. 
| Legia Akademicka ma spełniać 
|ząianie wojsikowe i być dopasowana 
do warunków pracy akadeniickiej. 
Kwestia przymusowości jest jasna, 
gdyż idzie o uzupełnienie przymu- 
sowej slużby woskowej. Służba w 
Legii trwać musi przez cały czas stu 
drów, musi też być w programie czas 
poświęcony tej słuzbie w posiaci np. 
jednego dnia w  tygokwiu, ewent. 
dwóch w miesiącu, aby można było 
wprowadzić wojskową karność i or- 
ganszację, Dowodzenie przez star- 
szych alkademikow da konieczny 
pomost mię.zy żŻyciean cywilnym i 
wojskowym. 7 tego samego powodu 
konieczna jest duża autonomia a 
koniakt # М. 5. Wojsk. miałoby na- 

| Żydzi w miastach polskich 
nę miasto wykazije odseiek zydów, 
;alkim poza tym wykazać się może 
chyba tylko jeden Tel-Aviv, gdyż o- 
sok 4,0 proc. rz.+katolików i 4,6 proc. 
prawosławnych,  mieszika tam 91,3 

prov. żydów! Reszta powiatów o bez 
wzglej.lnej lub względnej większości 
żydowskiej wśród ludności miejskiej 
lezy jaż poza wspomnianym  kom- 
pieksem terytorialnym, przeważnie 
jednak w jego pobiiżu. Na północy 
Maków, Grodno 1 Dzisna, na połud- 
nie szereg bliższych powiatów Pod- 
karpacia (Lesko, Stryj, Rul-lki, Sta- 
nistawów, Koszow 1 Kolomyja) i Po- 
dola (Zaleszczyłki, Skałat, Tarnopol, 
Podhajce) i wreszcie najdalej na za- 

w chód wysunięty znany już nam ze- 
spół 4 powiatów nad Górną Wisłą 
(Fińczów, Stopnica, Brzesko i Mie- 
iec) — oto wypływające 4 głownego 
obszaru osiedlenia żydowskiego od- 
gałęzienia i odpryski“. 

Wedlug obiiczen autora, na ogól- 
ną liczbę 71 miast w Polsce, mają- 
cych powyżej 20.000 mieszkańców, 
dwa mają absolutną większość lud- 
ności żydowikiej (Pińsk 63,4 proc. i 
Rowne 56,0 proc., a 16 — ponuże: 50 
proc. ale powyżej 40 proc. (B:ały- 
stok 43,0 proc, Gro.no 42,6 proc., 
Będzin 45,4 proc., Siediice 40,1 proc,, 
Chełm 46,5 proc. Zamość 12,2 proc., 
Brześć m-B 44,3 pioc., Łuck 48,9 
proc.. Kowel 46,4 proc,  Wiodzi- 
mierz 43,3 proc, Baranowicze 42,4 
proc, Stanisławów 41,4 proc. Lar- 
now 43,0 proac., Koiomyja 42,4 proc., 
Drohobycz 40,1 proc., Rzeszów 41.7 
proz.). 

lak autor stwierdza większe mia 
sta w Polsce są stosunkowo mniej 
zażydzone od maiych muiasteczek. 

Autor opracował statysvykę na- 
rd.owościwą 71 miast większych 
(każde z osoba), a ponadto staiysty 
kę łudności wiejskiej i miasteczko- 
wej powiatumi. Przeglądanie zawar- 
tych w rozprawie, szczególowych ta- 
bel, jest wysoce pouczające. 

czeine dowócztwo Legit. 
Legia obowiązywać będzie! wszyst 

Lich Polaków, studentów «wyższych 
uczelni i rozpadać się bęj.zie na 
uwie klasy: przygotowawczą 1 uzu- 
pelniającą. Część wytkłauow в kur- 
sów byłalbby wopólna, jdk np. wykła- 
dy oświetlające fachowe zagadnienia 
ze strony armii i kursy moiorzzacyj- 
ae it. p. Wykłady specjalne wojsko- 
we będa różne, z tym, że Legia przy 
gotowawcza |.awaiaby prerogatywy 
1o służby w tej czy inne, broni, za- 
lezmie cd przejscia odpowuednich 
kursów. Dawódców  muanowałoby 
dowócztwo Legii, a zatwier.lzaio M. 

IS, Wojsk. spośród starszych  ofice- 
jrow rezerwy akademików. W. planie 
jjesl również przydzielanie starszych 
'sciegów, po zaliczeniu wszystkich 
Kursów, do od lzialow P, W. gi- 
mnazjalnych i zawodowyjłch. 

Czy projekty, opublikowane w 
„ABC ' mają jakie poparcie czynni- 
Rów wojskowych nie wiadomo. 

wiedzieć z jakiej racji) nazwę „aka- ną „Włodzimierską”, obecnie „Goś- cia nieporozumień, Chcąc koniecznie 
demickiej”, którą potem zmieniono 
na „Želijowskiego“. 

Dawny zaułek  „Boulałowski* 
przemianowany został - (niewiadomo 
dia czego?) na ul. „Poznańską, Oca 

ie góra Bouiała. 
Ulica, wią-ąca wprost do dworca, 

otrzymała w swoim czasie, natural- 
nie z woli władz rosyjskich, nazwę 
„Włodzimierskiej”, słusznie zaiesio- 
ną. Diaczego jednak nazwano ją u!. 
„Goścnmną”? Jakoś to mimowoli 
przypomina „gostinnicę”. Może właś 
cyw.ej byłoby ją mazwać „Dworco- 
wą”. oczywiście od dworca «olejo- 
wego, co znowu nic wspólnego niema 
4 „dworcową - pałacową” |„awo- 
rzec'|. Ulica ta, prowadząca o: pla- 
cu Napoleona do Katedry, należy do 
najstarszych w Wiinie, Kraszewski 
twierdzi jakoby istniała już w XIV 
wieku (7). Pierwotnie nazywała się 
„Ś-to Krzyską”, następnie, przez dłu 
4e wielki „Biskupią* (obecny pałac 
„Rzeczwpospolstej” byl przecicż sie- 
„zibą biskupów, z tąd, ulicą „Bisku- 
pią” ucawali się do Katedry na na- 
bożeństwo), 

Za Murawjewa przezwana zosta- 
ła „Dworcowaja”. Po ustąpieniu Ros 
jan odzyskała swą pienrwolną nazwę 
„Biskupiej”, ale tylko na krótko, o- 
becnie jest to ul. „Bandurskiego”, Za 
służonemu kapłanowi i złotoustemu 
kaznodziei należała się niewątpiiwie 

ała jed 

paraiątka od Wlilna, gdzie spędził o- źd 
statek dni swoich. Ależ czy mało jest 
ulic nowych, które można byio na- 
zwać 1ебо imieniem. Czyż koniecz- ; 
nie trz. było kasować nazwę od- 
wieczną, ktora przetrwała poł tysią- 
ca !at? 

Lecz wróćmy lo okolic dworca 
kolejowego. Tam, przecinając aaw- 

cinną", biegnie ulica „Sadowa, 7а 
czasów Kirkora nazywała się ona 
„Strumiłłowską”, następnie, w dobie 
aajżorl/wszej rusyfikacji, otrzymała 
miano „Sadowej”, oczywiscie jako 

uszanować niedawną zreszią trauiy- 
cję, można by ją nazwać „ulicą bro- 
warową*. 

Zgoia niezrozumiałą musi każde- 
mu wydawać się nazwa ulicy „Por- 

reminiscencię sfymnej „Sadowej' ul. towej”, która wcale do żaanego por- 
w Petersburgu, tak jak „Georgiew- lu nie prowadz.  Wedlrug Кикога 
skij prospekt” muai być kopją „New- aazwę „portowej nosi uiyca, siano- 
skiego prospektu“. Co naj lzuwniej- wiąca przediużenie Pozawainej, od 
sze, że podczas gdy usuwano skru- dz.siejszei „rostowej” do placu O- 
pulatnie wszystkie moskiewskie na- rzeszkowej. Miato to sens,.$wyz tę- 
iecialości, ocalała nazwa „Sadowej”. uy jechało się do Mostu Łiei0uego, 
Nazwę tę jakinajrychlej należy usu- noio ktorego, znaj,dowaia się przy- 
nąć, przywracając starą „ul. Stru- stań rzeczna, gdzie — jak mówi Kra 
miłliowskiej', jako pamiątkę słynne- szewski — „zwożono z bark i wicin 
żo w swoim czasie pomologa, autora wyżaj.owane towary”, Kirikor zas pi- 
„Ogroców północnych”, który tu sze: „Portowa iazie ad Wilji i tędy 

uaai swój zakład ogrodniczy. rizywożono towary sprowadzane 
Tuż, nie.lalekko, mamy także sław Wilia, gdyż Wilja nasza za dawnych 

ną aliczkę „Szopenowską”, oczywiś- czasów byla rzeką spławną”. Nazwą 
cie talk nazwaną od żydowskiego bro” ulicy „Portowej* obejmowano praw- 
waru, nie zas od wielkiego naszego aopodobnie talkze iczisiejsze przedłu 
śompozytora. zeme ul. Wileńskiej, od. „Mick.uewi- 

‚ О tej to uliczce pisze p. Cywiń- cza” do mosuu. Następnie, niewiado- 
ski: | mo z jakuca powodów nadano nazwę 

„Ulica Szopena powinna mie* wy- „Fortowej*, rozbudowanej ulicy, któ 
rażną tabliczkę: ui. Fryderyka Szope- ra ją cloląd bezzasadnie nosi. Daw- 
na, bo cóż Wilno może obchodzić jakiś a „Portowa” otrzymaia „sympatycz 
tam piwowar, który miał przy owej uli- ną” nazwę „Żandarmskiej , klora na 
cy swój browar?” szczęście „w roku owym” znikła 

„Za pozwoleniem! Poświęcać pa- razem z żandarmami. Dzis ulica nosi 
mięci genjalnego, światowej sławy, nazwę .Jagiellońskiej* i nazwa ta 
muzyka iedną z najbrudniejszych, naj może pozosiać, gdyż jest lo jedna z 
mniejszych uliczek obskurnego przed ładniejszych ulic nowego Wilna. 
mieścia, i to sposobem nim, Labo Chcąc zaś uszanować tradycję, moż- 

yż przecie uazwę swą pierwotnie na by nazwę „Portowej”* przenieść 
olizvmala od prwowara, nie od mu- na część ulicy ,,Waiieńskiej ', oć „Mic 
zyka — toć prawie świętokradziwo. kiewicza” do rzeńu, gł-zie, po oczysz- 

Jeżeli ino Koniecznie chce czeniu koryta Wilji i uprzystępnie- 
uczcić pamięć Fryderyka, to można niu jej dla żegiugi, dało by się przy- 
by znaleźć bardziej estetyczną oka- |wrócić dawny port. 

у Obecna ul. „Portowa“ powinna 
Obecna nazwa ulicy „Szopena” (by otrzymač jakkąikolwiek: inną naz- 

musi zniknąć chociażby dla uniknię- | wę. (d. c. n.)
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"Kronika wilenska 
DZIS W NOCY DYŻURUJĄ APTEKI: 

Sapożnikowa — Zawalna 41, Rodowi- 
cza — Ostrobramska 4, Augustowskiego — |karty wstępu, którą można otrzy- wieczornych ulica 
Mickiewicza 10, Narbuta — Św. Jańska 2, 
Zasławskiego — Nowogródzka 89, Paka — 

Antoko!ska 42, Szantyra — Legionowa 10, 
Lajączkowskiego — Witoldowa 22. 

JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 
Ranek mglisty, w ciągu dnia chmurno 

z rozpogodzeniami. W dzielnicach południo- 

wych miejscami opady,  Wódzialność ran- 
kiem słaba, dniem dość dobra. Podstawa 
chmur do 800 m. 

Temperatura w pobliżu zera C. 
Wiatry ze wschodu i południo-wscho- 

du, dolne słabe, górne z szybkością około 

30 km. na godz. 

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE 
— Kościół św. Katarzyny 25 b. m. 

usoczystości sw. Katarzyny, jako 
Patronki tego kościoła. 

Porządek uaoożeństwa; w wi- 
gilię uroczystości — 24 b. m. nieszpo 
ry o godz. 17-ej, w sam klzień swięta: 
o godz. 6.30 Prymaria, o $. 10.30 Su- 
ma, a o 17-ej nieszpory. 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ. 
— 323 Środa Literacka, W dniu 

24 bm. ksiądz dr. Sledziewski wygło- 
si prelekcję o głośnej sztuce Lave- 
ry'ego „Pierwszy Legion'. Po pre- 
iekcji spodziewana jest ciekawa dys- 

а. 
— Ogólne zebranie pracowników 

wodociągarzy chrześcijan odbędzie 
się we środę 24 listopada r. b. o go- 
Gzinie 18-ej (6 wiecz.) w lokalu 
źmwiązku przy ul. Metropolitalnej 1 
Na porzą.lku dnia sprawy orżaniza- 
cyjne: 1 zawodowe. 

ZABAWY 
— Wieczór Taneczny Blokady! 

Sekcja Akademicka Stronnictwa 
Narodowego zaprasza na środę 24 
b. m. na godz. 21-ą do sali Mensy 
Akademickiej (Góra Bouifałowa) na 
„Wieczór Taneczny Blokady” W 
o» atrakcje blokacowe, — 
Wstęp: 1 zł. dla uczestników Bloka-   

  

Z za kotar 
DLACZEGO ODBIORNIK RADIOWY 

jest najlepszym podarkiem gwiazdkowym? 

Oto mamy jeszcze jeden z pośród wielu 

interesujących konkursów, które organizuje 

Polskie Radio. 
Treść i warunki honkursu są picste: 

należy dać najirainiejszą wedle własnegc 

zrozumienia odpowiedź na pytanie; 

„Dlaczego najlepszą gwiazdką jest oabior- 
nik radiowy? 

Szczególnie wyróżniane będą odpowie- 

dzi, ujęte w formę hasła radiowego, Wystar 
czy taką odpowiedź wypisać na karc e pocz 

towej i przesiać pod adresem: Polskie Ra- 

dio, „Konkurs Gwiazduowy” Mazowiecka 5. 

Wauszawa I, w ciągu dwóch tygodni trwa- 

nią konkursu, inianowicie od 22 li.tcpada 
do 5 grudnia włącznie Oczywiśce odpo- 
wiedź należy uzupełnić wyraźnie wypisa- 

rym im:eniem, nazwisiziem i aaresem ucze- 

stnika konkursu. 
Wydóżnieni przez sąd konkursowy, kto 

ry zwołany będzie dosa 7 grudnia, vizzy- 
mają wiele cennych nagród. 

A więc miłośni:y radia pomyślmy trochę: 

„Dlaczego odbioznik radiowy jest najlep- 
szym podarkiem gwiazdkowym? ', 

WESOŁA GODZINA MUZYCZNA 
W. koncercie orkiestry wileńskiej pod 

dyr. Władysława Szczepańskiego pod tym 

zachęcającym tytułem usłyszą radiosłucha ; 

<ze m. 'n. tnzy piękne walce Jana Širaussa, 
wiązankę z ośgóinie iukianej operetki „Rose 
Mare“ Erimia, oraz potpowi  Geogera 

„Lekariana”, Koncert nadamy zostanie dziś 
c godz 13.15. 

FEST W MIOKACH 
W innych stronach nazywa się to od- 

pustem W Miurach nos: nazwę „testu“, 
4jeżdża się nań oczywiście cała bl.zsza, a 

  
<ają oczywiście i žebracy. O tym, jak taki. 
ufest* wygląda, usłyszymy przez radio dziś 
0 godz. 18.10 w żywym i barwnym felicionie 
Jana Huszczy, nadanym w cyklu „Z :asze- 

go kraju". \ 

CHWILA W ŻYCIU MOZARTA || 
Миа lat 150 od stworzenia przez Mo: | 

zarta jego opery „Don Juan* Wileńskie Ra | 

dio nada z tej okazji audycję, opracowaną | 
przez Elżbietę Minkiewiczówną i Sergiusza | 

Kontera p, t. „Pieśń zaręczynowa”, w któ- | 
rej odtworzone zostaną chwile z życia wie]- | 

zaopatrzony. 

7 warsztatu stolarskiego Mikołajewa (Nie- 

dy (za okazaniem pierścienia); inni | 
1.50 za okazaniem legitymacji lub 

mać w Sekretariacie Stronnictwa 
(Mostowa 1) od 18—19. 

Własny bufet: b, tani i obficie 

Całkowity 
się na 
mickiei, 

dochód przeznacza 
bibliotekę Sekcji Akade- 

— Sprostowanie. 
cego w dniu wczorajszym  sprawo- 
zdania z zebrania siuchaczy, VI kur- 
su medycyny U, S$. B. wkradła się 
skuikiem _ niedopatrzenia przykra 
pomyłka. Otóż w czasie głosowania 
o wyeliminowaniu żyjzów z uroczy- 
stości otrzymania absolutorium prze 

_DZIENNIK WILEŃSKI 

| Hmntsto miodzeż narodode) Ig 
na ulicach Wilna 

W dniu wczorajszym w godzinach 
i r Mick iewicza była 

widownią manilestacyj młodzieży 
naračowej. Mianowicie, ma znak pro- 
testu przeciwko zatrudnianiu oskie- 
stry żydowskiej w cukiera1 zielone- 
go Sz*ralla, grupa około .200 akade- 
mików zajęła wszysikie stoliki i 

| biokowała przy wodzie wodowej" 
RÓŻNE „xszez kilka JS 

Do  mieszczą- ;sierni obiecał, že zwoini orkestrę. 

cu- Własciciel 

O godzinie 20.50 młodzież opuści- 

W dniu 14 grudnia rb., o<godz. 10 
w. wielkiej sali konferencyjnej Urzę- 

ciwko wnioskewi nie: głosowai nikt |du Wojewódzniego Wileńskiego od- 
i jedynie 5 osób wstrzymało się od 
głosowania. 

KRONIKA POLICYJNA 
— „Popyt“ na narzędzia stolarskie. 

cała 18] złodzieje skradli narzędzia stolar- 

skie wartości 145 zł. 
Również z warsztatu stolarskiego Mi- 

kulskiego przy ul, Niedźwiedziej 4, skra- 

dzjono narzędzi na 40 zł. (h) 

— Aresztowanie 5 żydów  paserów. 
W związku z 1ozgromieniem w Wiluie szaj- 

ki złodziejskiej, policja wczoraj dokonaia 
rewizji i aresztowań wśród paserów. Aresz- 

towano 5 żydów, u klórych w melinach zna- 
|егр по skradzione rzeczy. (h) 

Teatr i muzyka 
— Testr Miejski ma Pohułance. Dziś 

o godz. 8.15 wiecz. arcyweso'a i przeza- 
oawna komedia współczesna w 3-ch ak- 
tach (pięciu obrazacn) Stełana  Bekeftiego 
pt. „Nieusprawiedliwona godzina ', 

— Teatr muzyczny „Łutnia”*. Wróg ko- 

biet”, U'zjś powtórzenie ostatniej premiery 
najzabawniejszej z opeietek „Wróg kobiet”, 

— Piątkowe widowisko propagandowe. 

W piątek po cenach propagandowych, raz 

jeszcze świetna opareika „Kw.at Hawaju" 

Abrahama, 

studio 
kiego kompozytora w czasie jego podróży 

do Wiednia Audycję tę usłyszec będeie m<ż 

na dziś o godz. 18.20. 
KWARTET KAMERALNY 

Jedno z arcydzieł muzyki kameralnej, 

kwartet D-dur op. 13 Nr. 3 L. van Beetho- 
vena usłyszą radiosłurhacze dziś o godz 
20.15 w wykonaniu kwartetu kameralnego 

w składzie: Wanda slalka - Lodochowska 
-— I skrzypce, Włodzimira Rozlerowa — Il 

skrzypce, Józet Frydman—- altówka, Arnold 
Rozler — wiolanczela 

Polskie Radio Wilno 
Środa dn. 24 lisiopada 1937 i. 

6.15 Audycja poranna. 11.15 Audycja 

bęąlzie 
Rady Wojewódzkej. 

Na porządnu dziennym: sprawo- 

Wileńskie Pogoiowie Ratunkowe 
obchodzić będzie 5 grudria 35-lecie 
swego istnienia. W roku 1902 hr. 
Władysław Tyszkiewicz, przy po- 
parciu społeczeństwa polskiego, za- 
łożył 1-wo Doraźnej Pomocy Lekar- 
skiej. Stacja T-wa mieściła się wów- 
czas przy ul Domumikańskiej w gma- 
chu Rady Miejskiej i posiacała awie 
karetki konue. 

W tych dniadh Wydział Elek- 
trylczny Zarządu m. Wilna zareje- 

Wobec łagaćlnej zimy, Magistrat 
m. Wiłna uchwahł prowadzić w dal- 
jszym ciągu roboty kanalizacyjne i 
wodociągowe. 

Kosztem 15.000 zł. zostanie zbu- 

Na ostatnim posiedzeniu Mągistra- 
jtw m, Wilna została zdecydowana 
sprawa uruchomienia kilku oddzia- 
łów Kom. Kasy Oszczęj:ności. 

W projelkcie jest uruchomienie   dla szkół, 11,40 Wirtuozi organów, 11.57; 
Sygnał czasu i hejnał. 1203 Audycja po-, 
łudniowa. 13.06 Wiadomości z miasia i pro- 

wincji. 1305 Čhwiika htewska w języku li- 

Wczoraj policja  zaalarmowana 

  

się posiedzenie Wileńskej i 

zdanie wojewody, z działalności ad- | 
ministracji państw, na obszarze woj. | Wojew. 
wileńskiego za rok 1936-37, reteraty | 

35-letni jubileusz Pogotowia Ratunkowego 

ła cukiernię i użała się pochodem 
przez ulicę Mickiewicza w kierun- 
ku placu Katedraluogo, wnosząc o- 
krzyki na cześć Stronnictwa Naro- 
dowego i jego przywódaów. Manife- 
stowano również przeciwko „„pseu- 
do nacjonalistom' z pod znaków 
Ozonu przed lokalem O. Z. N. na ul. 
Mickiewicza. 

Przed lokalem Str. Nar. przy ul. 
Mostowej zgromadzeni w liczbie 
około 500 rozeszii się. 

Posiedzenie Wil. Rady Wojew. 
informacyjne Izby  Kolniczej, Izby 
Przemysłowo - Handlowej i [Izby 
Rzemieśniczej z działalności tych 
instytucji i programu prac na przy- 
szłość, wybór czionka do kady 
rowsz. Zakładu Ubezp, Wzajem- 
nych, a: przedstawicieja do 

misji Rozpoznawczej. 

Dopiero w 1926 r. zmoloryzowa- 
no pogo!owia ratunkowe przez na- 
bycie karetki samochodowej, co 
rzecz prosta, przyśpieszyło wydatnie 
niesienie pomocy w nagłych wyjpad- 
kach. 

W. 1932 r. Pogotowie przeniosło 
się do własnego lokalu przy zaułku 
Franciszkaūskim, gdzie mieści się 

dotąd. (h) 

25000 abonentów Elektrowni Miejskiej 
Magistratu, abonent ten uzyskał pre- 
mię w postaci bezpłatnych 100 kilo- 

|strował 25.000-nego abonenta Elek- wat godzin prądu. 
trowni Miejskiej. Na mocy uchwały | 

Roboty kanalizacyjne i wodociągowe 
dowany kanał w pobliżu mostu Zwie- 
rzynieckiego, dla odprowadzenia 
scieków w dół rzeki, a kosztem 4000 

!zł. wdżociąg od hydrołorów przy ul. 
„Beliny do nowobudującej się szkoły 
przy tej ulicy. 

oddziału Kasy w Nowej Wilejce, 
|przyczym przewidziane są zarówno 
bierne, jalk i czynne operacje kasy, 
oraz paru filii w mieście, głównie na 
peryferiach. 

- Jeszcze 2 probówki z cuchnącą cieczą 
wrzucono do żydowskich owocarni 

Pokulanka 9 wrzucono probówki z 
zosiała, iż do 2 sklepów żydowsikich | cuchnącą cieazą. W obu wypadkach 
a mianowicie do owocarni Biniuń- 
skiego przy ul. Mickiewicza 11 i 

nieznani sprawcy zbiegli. 
Policja wdrożyła energiczne  do- 

tewskim. 13.15 Koncert Orkiestry Wileń- do owocarni Portnoja przy ul. W. | dhodzenie, (h) 

Zerwanie szyldów żydowskich 
skiej pod dyr. W. Szczepańskiego, 14,25; 
„Sprawa honorowa” nowela Mariana Ga. 
walewicza. 14,35 Piosenki asas: 
15,30 Wiadomosci gospodarcze. 15.45 Krzy- 
sztof Kolumb — pogadanka dla dzieci star- | 
szych. 16.00 „Uszmy się mówić'*—audycja. 

16.15 Łódzka Urkiesira Salonowa. 16.5) Po- 
fadanka aktuaina 17.00 Elektryfika-ja Nie- 
miec z punktu widzenia ich ołzronności —- 

odczyt. 17,15 Recata! wiolenczelowy Ró 
ma Kinkultina: 14,50 Higiena wieku szkolne 

go — pogadanka. 18.00 Wiadomości sporto- 
we. 1810 Fest w Miorach — felieton Jana 
Jiuszczy. 18,20 „Nieśń zaręczynwa” — słu- | 
chowisko z życia Mozarta w opr. Elżbiety 

Miniiewiczówny : Sergiusza Kontera. 18,55 

Wileńskie wiadomości sportowe 19,00 „Te- | 

I zydowska. 

Z zakładu fryzjerskiego Borysa 
przy ui, Bakszta 1, zerwano szyld 

Wybicie szyb 
Wczoraj nieznany sprawca wybił 

przy ul. Sawicz szyby w pralni ,, 
rocz" : 

Jednego ze sprawców  zatrzy- 
mano. (h) 

{ 

na ul. Sawicz 
ca. Policja «utrzymała rzekomego 

а- | sprawcę, wskazanego przez właści- 
zakładzie ikrawiecikim Sai. | s iela i osałcziła w areszcie. (b) 

Granaty na cmentarzu ewangelickim 
Dozorca cmeniarza  ewangelin- ktore w dniu tym znalazi na wymie- 

słament Wodza” — scena z książki T-odo- kiego (M. Pohulania 19) w dam 22 nionym cmenierzu. Granaty zabez- 
ia Parrickiego „Acjusz”, 

łej Orkistry P, R. 19.35 Człowiek jako aktor 
w życiu — odczyt. 19.50 Pogadanka ak'ual- 

na. 20.06 Żart, tatyra głębsze znaczenie— 

felicton Teodora Bujnickiego, 20.15 Коп-! 

cert kameralny. 20.45 Dziennik wieczorny. | 
20.55 Pogudanka aktualna 21.00 Koncert 

Uhopinowski w wyk. Olgi Illiw'ckiej. 21,45 
„Piękno mowy polskiej" .— kwadrans poe- 
zji. 22.00 Koncert popularny w wyx. oskie- 

stry P, R. 22.50 Ostatnie wiadomości i ko- 
munikaty, 23,00 Tanczymy, 23.30 Zakon- 

czenie prograniu. 

  

  

PM 

nieustalonej — konstrukcji, 
19.20 Pies i w|bm. dostarczył policji 4 granaty za- zieczono. 

często i dalsza okolica, straganiarze, ścią- |wyk. Elwiny Grlicz-Dreszerowej z tow, Ma- |paiaiące ' 

Przykładne ukaranie 
fabrykantów „Święciańskich' 10-ciozłotówek 

Od szeregu lat okolice Święcian 
były zalewane powodzią fałszywych 
10-ciozłotówek bardzo prezycyjnie 
podrobionych ze suebrnych rubli 

Obserwacje i liochodzenia napro 
wadziły na slad „łabryczki”* prowa- 
dzonej przez pracowników warszta- 
tów kolejowych Nowo-Święcian: Bo 
lesława Mieczkowskiego i Włady- 

Rozwój Chrześć. Kasy Bezproc. W zevsib « wadze polcyne 
BRASŁAW. Założona przed paru 

miesiącami Kasa Kredytu госеп- 

towego Rzemiosła Chrześcijańskiego 
mw Brasławiu, przystąpiła już do u- 

dzielania pożyczek swym członkom, 
których liczy 50. Aczkolwiek kre- 
dyty tej Kasy są bardzo skromne, 
j midzielane niewysokie pożycz- 
ki bezprocantowe przyczyniają się samorządy gminne i samorząd 

znacznie do rozwoju rzemiosła chrze- 
ścijańskiego. 

zatrzymały Dowmumta, który udał 
Isię do Wilna dla sfinansowania” 
transportu falsyfiikatów. Przy, zatrzy- 

Na zasilenie bunicłuszów Kasy — | manym znaleziono spory. zapas fał- 

(Cedh Rzemieślników Chrześcijan w 
Brasławiu asygnował zł 100 i Bank 
Gospodarstwa Krajowego zł 500. O- 
becnie czynione są starania, aby 2° 
pomocą materialną „Kasie przyszły | 

po” 

| wiatówy. ! 

szywych 5-i5 1 10-11 ziotowek. Dow- 
munt przyznał się Ido winy i wska- 
zał na Mieczkowskiego, jako swego 

wspólnika. 
Z zeznań jego wynikało, że tak 

on, jalk Mieczkowski nabywali na 
„czarnej giełdzie" (ul. Rudnicka i 
okolice) od żydków srebrne rublów- 
ki i następnie przerabiali je na 10- 
ciozłotówki, które rozpowszechniali 
sami bądź za posrednictwem osób 
trzecich. 

Mieczkowski do winy się nie 
przyznał i zaprzeczył obciążającym 
$o zeznaniom wspólni 

Sąd skazał: Bolesława Mieczkow 
skiego na 5 lat więzienia i 7 lat poz- 
bawienia praw zaś Władysiawa Dow 
munta na 3 data więzienia 1 5 lat po- 
zbawienia praw. (In.) 

  

Popierajcie handel chrześcijański 

je kłopotu
 Jeśli się chce 

sach zakryć tysi
n4 

młody wyglad- 

A działo skuteczni
e 

ebulek włos” 

ju włosów. 

° 
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Pikiety 
W dniu wczorajszym staraniem 

Stronnictwa Narodowego na ulicach 
Wilna pojawiły się pikiety złożone z 
członków Str. Nar. ostrzegających 
w kilku punktach miasta przed ku- 
powaniem w sklepach * żydowskich. 
Policja kilku „pikieciarzy* wylegity- 
mowala, ' 
META TT RAY RIO TE FR V TAR TRS ESA 

Kupcy chrześcijanie korzystajcie z 
polskich instytucji kredytowych, któ- 
re umożliwiają wam przeprowadze- 
nie każdej dochodowej transakcji. 

Giełda warszawska 
z dn. 23. XI, 37. 

Dewizy! 
Berlin 212.97 212.11 
Gdańsk 100.20 99.80 
Amsterd. 293.20 294.62 
Londyn 26.43 26.51 
М. J. czeki 527%, 528'(, 
Paryž 1799 18.19 
Praga 18.57 18.62 

Akcje: 

Bank Polski; 108.00 
Papiery: 

4 pół proc. wewnętrzna 57.25 — 57,00 
3 proc. poż. inw. 1 em. 73.00 ser. 4.50 

” ” „ 2 „ 72.50 ser 83.25 
5 proc. konwersyjna 63.00 
5 kolejowa —— — 
6 „. dołarowa — kupon — 
4 „ premj. dolarowa 40.25 4050 
Ф „ stabiliz.— kupon  -—- 
4 | konsolid 60.25 59.38 

waluty: 

Dol, amer. 527'|, 525 
Marki niem. 119.00 116.00 

Giełda zbożowa-towarowa 
I inlarska w Wilnie 

z dnia 23 XI. 37. 
Ceny za towar średniej handiowej ja- 

kości, za 100 kg. parytet Wilno, przy mor- 

malnej taryjie przewozowej (len za 1000 k4. 

t-00 wag. st. sal). Ziemiopłody—w ładua- 

kach wagozowych, mąka | otręby—w maiejo 

wycb ilośsiash.   W ałotych: 

Żyto 1 staad, 636 g/! *) 23.25 23.15 
Żyto II stand. 670 g/! *) 22.65 23.25 
Pezenica I stand. 730 g/l*) 2900 30.00 

Pezenica II staa. 710 g/l”) 28.75 29.25 

Jęcrmieś | stand. - 
679613 — = > 

Jęczmień I] stand. 649 g/l 20.25 — 20.75 
Jęczmień III staud, 

620,5 g/1 19.50 — 20.00 
Owies | stand. 468 g/l 22.50 — 23,00 

Owies I] stand. 445 g/l 20.0 — 21.70 
Gryka | stand. 630 18.00 — 18,50 
Gyka li stand. 610 1750 — 18.00 

Jiemię lniane b. 90*/s 6-00 й 

wag. stos. zai. 44.75 45.25 

Len trzep. Wołożyn b. I 
sk. 216.50 1385 -- 1435 

Len trzep. Horodziej b. | : 
sk. 216.50 | 1690 — 1750 

Len trzep. Traby b. SPK 
sk. 216.50 1385 — 1435 

Len. trzep. Miory b. SPK 
sk. 216.50 1300 — 1340 

Len czesany Horodziej b. | 
| sk. 303.10 1940 — 1980 
| Kądziel Horodziejska b. I 
\ sk. 200 1420 — 1460 
Targaniec mocz. asort. 

1|II-56,50 sk. 1/3.20 _ 740 — 800 
|Targanicc mocz. asort. 

lill-50,50 sk. 173.20 850 — 890 
*) Fray uigowych taryfach, a ktorych 

korzystają młyny wileńskie na żyto i paze- 

nicę ceny loco Wiino kalkulują się o 30—45 

groszy tasiej w odległościach powyżej 

200 mtr. 

List do Redakcji 
Do Para Redaktora 

„Dziennika Wileńskiego” 
W związku z artykułem p. t. 

„Żajście na  Uniwersytecie' , za- 
mieszczonym w „Dzienniku Wileń- 
skim“ z dnia 19 b. m., proszę o opu- 
biikowanie w mysi prawa prasowe- 
go niniejszego sprostowania: 

Nieprawdą jest, żer na odczycie 
swoim dnia 18 b. m, w gmachu L'SB. 
powtarzałem oszczerstwa pod adre- 
sem czionków Sekcji Akademickiej 
Stronnictwa Narof:'owego, natomiast 
prawdą jest, że żadnych oszczerstw 
nie rzucałem. 

Nieprawdą jest, 
izyłem p. Edwarda 
natomiast prawdą jest, 
stałem napadnięty. 

Witold Matuszewski. | 
Wilno, 22.X1 37 r. 

  

że nożem ude- 
Zienksiewicza, 

ze sam Z0-   „—
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   Najweselsza pre 
miera sezonu! 

   

   

DZIS PREMIERA. 

Potężny film erotyczny. 

reż. W. Turżańskiego 

PRZEDŻIWNE KŁAMSTWO 

CASINO 

  

dzięki zastosowaniu rewelacyjnego układu 
„Ekonomizator Prądu”. Światowy zasięg. 

wspaniały ton. Cena zł. 289.— za gotówke 

Dogodne spłaty. Rata miesięczna Zł. 20.- 

*:FTELEFUNKEN 

NA 
| AE E    

NINY 
PETROWNY 
Najpiękniejsza historia sprzedawczyni miłości — wielkiej kurty- 
zany rosyjskiej. Białe noce cesarskiej Rosji. Szantany I nocne 
lokaie Petersburga. Piękny kolorowy nadprogram   

    

Premiera 

HELIGS | Najmocniejszy film sezonu odznaczony 

wielką nagrodą na międzynarod. Wystawie 

Kid Galahad ------ 
Reż- Michala Kurtiza, twórcy „Kapitana Blooda"* i „Szarży lekkiej Brygadd'] 

W rol. gł. Edward G. Robinson i Bette Davis (oficjalnie uznana za pierwszą, 

filmową aktorkę świata.) Film o kolosalnym. powodzeniu na całym świecie 

Polskie Kino 

| na piękniejszego го- 

mansu W PC 
Światowid „Al'otria : 
Wzrolech Pęqata Miiller, Jemy ua "to Wohtbriick | im: 

Nad program atrakcje. Ulprasza się o przybywanie na początki seansów 4, 6, 8 i 10 
w niedzielę od godz. 2-ej 

M A R ks | Najgenialniejszy mistrz ekranu 

w R dramacie szpiegowskim 

SZEF WYWIADU 
Reżyserii ALEKSANRA KORDY 

Nad program: Piękny dodatek kolorowy i aktualia 

Geny »ropagandowe: PAR TER od 54 gr, 

za 

Uwadze P.T. Kupców branży futrzarskiej 
13-g0 i 14-go grudnia b.r. odbędą sję 

VIII AUKCJE FUTRZARSKIE w WILNIE 
Na Aukcje Grudnicwe dostarczane będą surowe skóry lisów siebrzystych, kra- 

jowej hodowli z całej Po!ski, oraz iane skóry futrzane, wobec czego będą one 

najdogodniejszym źród'em zakupu. 
informacyj udziela biuro Aukcyj Futrzarskich w Wilnie, 

Mickiewicza 32, tei, 23-53 
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Zawiadomienie. 
Firma LEOKADIA LEMBERŻYNA мк еа 7 
otrzymała duży transport wykwintnej bielizny: damskiej, męskiej, swetrów, pulo- 
werów, krawatów, pończoszek, rękawiczek, torebek, parasolek i t. d., deszczow- 
ce, śniegowce i kalosze marki Schwvikerta. Kalkulacja najniższa, 

— T ао оЛЬ TURTAS аю 

  

Pikanteria farsy, hu- 
mor komedii i wdziek 

  

  

Bliższych 

    

  

  

  

  

  

FRANK HELLER. 

Osobliwo podróż do szeta 
Przekład autoryzowany Wł. Olszewskiego. 

Przez serce jego płynął gorący obcy wtajemniczeni są w interesy fir 
strumień uczucia, wobec którego my? Łaskawa pani mimowoli trafiła 
wszystko inne było błahostką. na chwilę narady бутеКсуупе). Po- 

Naturalnie, że nie był jej wart. zwoli pani, ze ją okprowadzę ? 
le który nawet  stuprocentowy 

mężczyzna, gcły kocha, wart jest ko- ciekawieniem.  Wsdocznie, myślał, 
biety.. przynajmniej we własnym zasianawia się, czy ma wyjść, «w 0- 
przekonaniu? W. danym wypadku bawię. że ją w ydam szefowi. 
Kacper czuł, że nie tyiko nie jest jej Ułaj, ufaj! — mówiły jego zro- 

godny, ale wręcz i absolutnie nie- zpaczone oczy. 

godny. | Ona jednak inaczej ujmowała 
Znów usłyszał głos wzburzonego sprawę. Žaatakowala Heidemanna. 

szefa. | = Panię Heiciemanie — rzekła—- 
-— Więc co, u stu diabiów, robił gdy wyidę, wspólnik pański nie odda 

pan w Berlinie? Gadaj pan. Zosta- panu tych dokumentów, śdyż ica nie 
wia pan biuro na łasce Boskiej : za- posiada. 
niedbuje pan interesy po to, by się Pan Heideinann szybko usiadł na 
przewietrzyć? Dlaczego cie widział brześu biurka. Zława.o się, że dosta 
się pan ze mną w Berlinie? No, da- nie ataku apopieksji. Krew zalała 
waj pan narazie te papiery. |mu zmarszczone policzki, jak gdyby 

Kacper zrobił ostatni wysiiek, By, porządnie dosiał po twarzy. 
ratować sytuację i Uilę. -- A kto je ma? — jęknąi onra- 

-— Chwilę cierpliwości, panie sze- _pliwie, 
fie. Gdy tylko wyprowadzę pannę — Ja — odpowiedziała Ulla. 
Ulię, jestem do dyspozycji pana. Pan Stary wpatrywał się w. nią osłu- 
szeł też chyba nie lubi, gdy ludzie piałym wzrokiem, nie mogąc wymó- 

= 
= CH STU 
2,0NA JEDNA” 
‚ “/ WO 

Nad program Dodatki. Pocz. 4, 6 
8 i 10.15. Passe parteut nieważne 

į KTO 

      

    

  

PRÓBOWAŁ TEN PRZEKONAŁ 
SIĘ iż W INA wytwórpi 

w. Osmołowski, Wilno 
SĄ STARE LEZAŁE, MOCNE : ZDRO- 
WE. Poleca się WINO „MIESZANKA 

JAGODOWA*. Do nabycia wszędzie. 

  

  
  

  

przy ul. WILEŃSKIEJ N 
poleca Sz. Klienteli Śniad. 

Zakąski. Wyroby cukiernicze.   
Patrzała na niego uważnie i z za- 

   
     

  

Na jesień i zimę 
dla pań: sukien, płaszczy, sweterków, garsonek, szlafroków, bielizny; 

  

Polecam materia 
ły ostatniej |no- 
wości: na sezon 
jesienna zimowy 

WILHELM 
DOWGIAŁŁO 
ZAKŁAD XRAWIECKI 
SW. JANSKA 6 

telefon 22-35 

SKLEP megii LJEDNOCZEM STOLARZE 
Spółdzielnia Chrześcijan, W:lmo, TROC- 
KA 6. Tel. 22-72. Poleca różne meble 
»raz miękkie własnych warsztatów, 
Ceny niskie, Za gotówkę — na raty. 

kupno i sprzedał 
MŁYN wodny, turbinowy do sprzedania, 
Adres w administs, „Diem. Wil”. [ 

Praca poszukiwana 
"ZĄDCA ROLNY poszukuje posady od za- 

  

  

938 r., z ukończoną praktyką  rolniczo- 
eśną. Wieloletnia praca w większych ma- 
ątkach, ostatnio sześcioletnia samodzielna 
»raca. Referencje osób poważnych, można 

  

Ó-|za gwarancją. Oferty do admin. „Dz, Wil“ 
Ipod 68006. (225—6) 

Pasztecana LEONARDA start 
r. 88 (vis-a-vis „Heliosu*) 
ania, obiady, kolacje 

Ceny dostępne 

już otrzymano nowe 
wzory, fasony, modele 

dla panów: koszul, k.awatów, swetrów, pulowerów, pyjam, bonżurek. 

Wytworną konfekcję, galanterję, trykotaże i t. d. poleca 

DH w. NOWICKI, Wilno, ul. Wielka 30 
Firma śledzi stale za nowościami sezonu 

  

! 
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(219—3 | 

z, lub od 1 lutego, ewentualnie od mar a 

POSZUKUJĘ pracy woźnego, gońca i in 
Złożę kaucję 500 zł. Adr, w adm, „Dz, Wil.” 

KRAWCOWA szyje po mieszkaniach i ob- 
stalunki. Mała Jerozolimska Nr. 11-a. 

OSOBA, w wieku średnim, poszukuje pracy 
do dzieci starszych lub niemowięcia, może 
do noworodka. Ofiarna 2—1. 

PRANIA BIELIZNY po domach poszukuje 
praczka, ma dobre referencje i świadectwa 
zauł. Bernardyński 4 — 5. 

ZARZĄDU DOMEM p - fachowy 

  

poszukuje fachowy 
administrator, przywróci rentowność i udo= 
skonali gospodarkę choćby najbardziej za- 
miedbaną. Zgłoszenia do admin. „Dz ennika 
Wileńskiego” dla „A. B“. 
  

Mieszkania i poxoje 
MIESZKANIE do wynajęcia, 2 pokojowe r 
kuchnią, w zadrzewionej miejscowości, blis 

|ko centrum miasta, przy ulicy Piotra i Pa- 
wła 5/1 m.1. Dla inteligentnej rodziny, Wia- 
domość u właściciela domu — telefon 14-88 

Nauka 
INSTYTUT GERMANISTYKI Zamkowa 10 
p. L. Nauka języka niem w grupach o róż- 
nych poziomach i celach od 4 zł. miee. 

STUDENT U. S. B. udziela korepetycji z 
matematyki fizyki © chemii, Adres w 
„Dziennika Wileńskiego”. "s 

KOREPETYCYJ ze wszystkich przedmiotów 
w zakresie gimnazjum udzielają studentki z 
Bursy Żeńskiej U S.B., Augustiańska 4, tel 
12-40. Informacje od godz. 14.30—15.30 : 
19.30—21.00, (221—4) 

Różne ` 
AKUSZERKA dyplomowańa. Zastrzyki, ma- 
saże, bańki, opatrunki, Przyjęcia od -3—6 
popoł.: ul. Św. Jańska Nr. 11, m. 57 

Pomóżmy bliźnimi 
OCTEMNIAŁY OJCIEC będący. w bardzo 
ciezkich warunkacn materialnych zwraca 
się z uprzejmą prośbą do serc -łaskawych 
vzytelników o przyjście z pomocą dla córki 
rczenicy let 15 w udzieleniu płaszcza  zi- 
mowego coś z ubrania i bucików. Adres' 
ul Szeptyckiego 16m, 13. 

| Były ochotnik Wojsk Polskich z okresu 
walk o Niepodległość Polski, uczestnik w 
walkach o Wilno rok 1918, 1919 i 1920, zre- 
dukowary urzędnik, obecnie znajdujee 216 
w bardzo trudnych warunkach materialnych, 

  

    
    

dk 

  

  

  

| RAA A I I NSS II IIS INS, bez šrodkėw do žycia i mieszkania, Jako 

Celem uniknięcia natłoku przedświątecznego, jaki u nas zwykle bywa, 

obniżyliśmy znecznie ceny w okresie do dnia 
30 listopada b r. 

Jedyna hurtownia chrześcijańska 

D. H. sł Odyniec" w wł. I. MALICKA 
WILNO, UL. WIELKA 19, TEL. 4-24, 

poleca, po 

specjalne niskich 
Cenniki gratis. 

niebywale niskich cenach, (23—30 listopada): szkło, fajans, porcelanę, 
naczynia kuchenne, lampy, żyrandole, żarówki, gramofony i płyty. Serwisy ;0 

rekiamowych cenach Szkło okienne. 
Ceny hurtowe. 

były obrońca Ojczyzmy, zwraca się do Spo- 
łeczeństwa wileńskiego z gorącą prośbą © 
łaskawą ołiarę i pomoc. 

Łaskawe zaofiarowanie przyjmuje Adm'- 
nistracja „Dziennika Wileńskiego”. 

KTO POMOŻE studiującemu przez zaolia- 
rowańie pracy odpowiadającej techu'kowi 
ogrodniczemu, który - wykonuje wszelkie 
roboty fizyczne z zakresu ogronictwa. Spo- 
rządza kosztorysy, plany, zakłada sady о- 
wosowe ozdobne, porządkuje takowe. Zgło- 
szenie: Wilno, ul. Węglowa 16 m. 7, dla 
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wić słowa. Dopiero po niejakim cza- 
sie przyszedł do siebie, zeszedł z 
biurka i aćzyskał mowę. 

Podszedł do panny Vedel. 
— Tu jaki sposób dostały się do 

? -— spytai ksótko. 
— | Draka AS pan. będzie ła- 

skaw mi powiedzieć, w jaki sposób 
dostały się one do „rąk pana? — od- 
pawiedziała cicho, lecz dobitnym gło 
semi. 

Heidemann — przymłknął . 
Gryzł wargi i bił się z myślami. 

Raptem podniósi oczy: 1 ryknął do 
„Kavpera: 

— Panie [ullius, co ta pani 

oczy 

mo- 
„,wil Czy to prawa, czy nię? — Ga- 
|daj pan natychmiast! 

Kacper «rwnął głową. 
— Niepotrzeonie pan wrzeszczy. 

Ja mam dobry słuch. Skoro tak mó- 
wi panna Ulia Vedel. to widocznie 
musi być prawida. 

Szef ciężlko dyszał. 
lo musi być prawda? Co 

to wszysiko znaczy? Jak pan się 
ważył wydać komuś innemu ie- 

„ry, które powierzyłem panu? E 
rych nawet urzęcmikówi brurowemu 

„nie wolno było panu pokazać! . Dy- 
|spozvcia mo,.a była wyrąźna! Co pa 

Gi Ojas 

Ina łączy z panną Vedel? Miłostka? 
A może to narzeczona pańska? Ga- 
daj pan. 

Spoglądai złymi oczami to na 
wspólnika, to na młodą dziewczynę. 

Kacper nie był w stanie dać od- 
powiedzi Cała historia staia mu 
Kością w gańle. Niech się dzieje co 
chce! 

Ulla obrzucia go wzrokiesa, po 
czyn odezwała się: 

— Nie mam z panem Tiiliusem 
zadziej miłostki, ponieważ ani on, 
ani fa nie jesteśmy stworzeni do mi- 
łostek. Również nie jestesmy zarę- 
czeni. Cc się zaś tyczy papierów, 
klóre talk pana irytują, to posiadam 
je jako przedstawicielka biura wy- 
wiadowczego Frohwein i Pianne- 
stel w Berlinie. Może pan dobrodziej 
wię coślkolwiek o tym biurze? 

Na twarzy starego akiwokata od- 
malowała się caia gama pry 
wściekłości. Znów zwrócił się do 
Kacpera: 

— Jeszcze raz pytam pana, panie 
Tuilsus, co to wszystko ma znaczyć? 
Nie 'używam alkoholu 1 nie jestem 
pijany. Nie postradałem również 
zarowych zmysłów, zapewniam pa- 
ua. Może mi pan nareszcie powie, co 
znaczą opowiadania tej młode; pani? 

Kasper milczał 1 patrzył na Ullę. 
Ona również nie miała zamiaru od- 
powiedzieć. 

— Ach, tak! — warczał asd 

mann. — A więc związaliscie SiĘ ra- 
zem! Dobrze, panie Tillius. Przy- 
właszczył pan sobie walory, / które 
panu powierzyiem, a ta piękna pan- 
na jest pariską pomocnicą. Wieiižeie 
zatem oboje razem, że jestem sta- 
rym graczem, który dłużej od was 
obojga rozgrywa stawikę, co zwie się 
życiem i interesem. A starego gra- 
cza nie tak talwo wyprowadzić w 
Joie. Czekam równe dziesięć minut. 
Jeśli po tym czasie papiery, nie znaj- 
dą się na tym sioie, zawezwę poiicję. 

Firma  Heidemann i Tillius skom- 
promitęje się wówczas i rozpadnie, 
ale trudno. Poza tym cam jutro po- 
jecene przysięsłemu  buchalterowi, 
by sprawdził nasze książści 

Ani od niego, ani od niej nie o- 
trzymał odpowiedzi. Kacper przekli- 
nał cdhwilę, w wtórej się zdecytował 
przyjść tutaj, Gdyby a: 
ze spotka tutaj Ullę, byłby raczej. 

— Pięć minut! — rzekł pan Hei- 
demann, 

„„ byšby raczej skoczyt do morza, 
tab“ w jakiś inny sposób rozstai się z 
tyim światem. I ona. żaiowała, na 
pewno, że wtrąciła się do rozmowy i 
wspomniała o paprerach. Przeklęta 
historia! 

n.). (D. c 
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ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, crynna od godz. 9 — 10. CENY PRENUMERATY; miesięcznie, z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalnie zł, 7 gr. 50, zagranicą zł. 6— 

CENY OGŁOSZEŃ: ra wiersz milimetr, przed tekstem i w tekście (5 łam) 40 gr. Komunikaty zł. 1— ra mm. jednostp., mekrologi 40 gr. ra tekstem (5 łam.) 30 gr. Drobne ogłoszenia w dziale ogłosreniowym za 

słowo zł. 0,15, słowo tłuste zł, 0,25. Komunikaty lastytucyj dobrocz. i społecmu. za wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 25% drożej. Dla poszukujących pracy 50% rmiżki. Administracja 

zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń | ate przyjmuje zastrzeżeń m 'ojzca, 

Wydawca: ALEKSANDER ZEIERZYŃSZŁ Drutarala A. Zwierzyśskiego, Miilsq, Mostowa 1, 
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